
Dzis w n-rze: Pląty dzień okupacji Domu Akademickiego 
Prenumerata 

  

Opłata pevztows sienwuona ryokaliom. 

DZIŁNNI 
- GŁOS WILEŃSKI 

Wilno, Czwartek 19 Listopada "1936 roku 

Bombardowanie Madrytu | 
| mat zZawarcia 

Atak na dzielnicę uniwersytecką | iapońskiego 
WALKI W MADRYCIE. cje nadawcze zostały zniszczone dowy skazał Jose Antonio Primo de 

    

Redakcja i Administracja ul. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44. 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 i od 20 do 24,   

_ Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

Nr. 3197 

  

  

    

Układ niemiecko- japoński 
PARŻ, 18. 11. Wiadomości na te- 

ia układu niemiecko- 
j „ wywołały we francus- 
i kich kołach oficjalnych duże poru- 
szenie . , 

  

    

TENERYFA, 18.11. Radiostacja] przez bąmby. Rivera na Śmierć, brata zaś jego Mi- ь k 

powstańcza donosi, że pożary w Ma-| PARYŻ, 18.11, Korespondent guela na 30 lat więzienia. Podee, że GA. taa małe "r : 
drycie trwają. Trzy samoloty rzą-| Havasa przy armii powstańczej w j wywołać nieufność Anglii i St, Zjedn. НЕНЕ 

dowe zrzuciły dziś nad Salamanką | Avila donosi: Kolumn: płk. Asensio CUDZOZIEMCY WŚRÓD į : ‚ 

ze znacznej i bomby, któ-| i Delgado wkroczyły 17 bm. wie- WOJSK CZERWONYCH. Į * на : zg 

-re nie wyrządziły żadnej szkody. | czorem na ulice północnej dzielnicy TENERYF. Rozgi į ® й 

Opór wojsk rz. ch pod Escur- | Madrytu. Z rana wojska te odparły fańci pj wrz eg tasns 0 00: m n Gi; i el [0 

ialem słabnie. Jeńcy twierdzą, že|atak na dzielnicę uniwersytecką, а mh a „donosi, że po stronie SE @., . 

bezcenną bibliotekę 
na uwažač za straconą. 

SEWILLA, 18.11. me 
wstańcza donosi, że w dn. 17 bm. 

wojska narodowe zajęły instytut 
Delaro, willę Santa Cristina i insty- | 

Escurialu moz- 

po- 

około południa zajęły stadion i 
szpital, posuwając się o 500 metrów 
naprzód i dochodząc do dzielnicy 
Argeilles. Czołgi powstańcze docie- 
rały do ulicy Ruperto Chapi, gdzie 

ądowych w kolumnie mię- | 
dzynarodowej walczy 4000 Rosjan i; 

is EZ | wewnętrznych Robert : ' : 

SAL „1811 Główna! zmarł magle dziś o godz. 9 z rana w, Sprawa obsadzenia teki spraw 

kwatera powstańcza donosi, że mię- swoim mieszkaniu w Lille, gdzie od! wewnętrznych, którą kierował min. 

dzynarodowa. kolumna republikań- wielu lat był - burmistrzem. Salen-! Salengno, będzie w obecnej konste- 

PARYŻ, 18.11. Minister spraw, wybitniejszych osobistości obecnego 
Salengro! gabinetu. - - . 

lacji politycznej zagadnieniem dość o zmroku rozpoczęły się zaciekłe 

tut Rubio. alki. : ska, która usiłowała powstrzymać gro cierpiał od dłuższego czasu na 
trudnym do rozwiązania. . 

PARYŻ, 18.11. 
Madrycie donosi 

dn. 17 bm. atak na dzielnicę uniwer- 
sytecką na lewo od dzielnicy Cuarto 
Caminos. Kwatera główna gen. Va- 
rela byla zadowolona z osiągniętych 

wyników. ` 
O godz. 15 m. 30.w da. 17 bm 

artyleria powstańcza wznowiła za . 
ciekłe bombardowanie stolicy, ce- 
lując w szczególności w 17-to pię- munikuje: Biorąc pod uwagę, że gen. 

stacji teleionėw. 6 B0- Franco objął władzę na przeważają- trowy gmach 
cisków silnie uszkodziło ten $mach. 
Odłamek jednego z pocisków traiii 

zbierają się Oraz, do pokoju, w którym 
dziennikarze czekający na połącze- 
nia telefoniczne "z zagranicą, Wy- 
wołało to wśród dzi "'sen- 
sację. Nowe bombardowanie po- 
ciągnęło za sobą liczne ofiary w lu- 
dziach. Jedna z bomb uderzyła w 
szpital Czerwonego. Krzyża. Jeszcze 
o godz. 20-ej strażacy gasili pożary, 
spowodowane przez bomby w róż- 

- nych miejscach. Krążenie po mieś- 
cie staje się wyjątkowo utrudnione, 
gdyż powstańcy nie oszczędzają 
żadnej dzielnicy. Podawane 
nio liczby ofiar 200 zabitych i 500 
rannych są znacznie przekroczone. 

O godz. 23-ej bomby wielkiego 
i kalibru wywołały nowe 

zniszczenie wśród domów mieszkai- 
nych stolicy w okolicach Puerta 
del Sol. 

LIZBONA, 18.11, Korespondent 
„Sekula* donosi, że koszary Monta- 
na i ś$mąch więzienia wzorowego w 
Madrycie zostały spalone. Wojska 
rządowe, jak twierdzi on, rozstrze- 
lały tysiące więźniów przed opusz- 
czeniem gmachu. Rozgłośnia  liz- 
bońska komunikuje, że 17 bm. o 
godz. 23.45 radio madryckie nagle 
przerwało audycję, gdyż dwie sta- 

| i iii iii ii ki | 

W BUDAPESZCIE. 

т 

WIZYTA HR. CIANO 

х ja 

Włoski min. spraw zagranicznych hr. Ciano, w czasie swego pobytu w Budapeszcie, 

złożył wieniec ma grobie Nieznanego Żołnierza. 

w: 
Q położeniu w' PRIMO DE RIVERA SKAZANY , 

korespondent Ha-| 
vasą: Wojska powstańcze wznowiły , 

natarcie powstańców na Passeo del 
i - NA ŚMIERĆ, Parco del Este, została rozbita, tra- 

ALICANTE, 18.11. Trybunał lu- cąc kilkuset poległych. 

Miemcy i Ołochy uznały rząd z: 
narodowy gen. Franco 

cej części terytorium hiszpańskiego, 

sposób coraz bardzie oczywisty, że 

w pozostałych częściach- Hiszpanii 

RZYM, 18.11. Agencja Steiani ie oba oraz. wyraźniej wska- 
zuje na to, że w pozostałej części 

Hiszpanii nie może być mowy o wy- 
konywaniu odpowiedzialnej władzy 

że rozwój sytuacji wykazuje w |rządowej — rząd Rzeszy. zdecydówał 
uznać rząd gen. Franco i akredyto- 
wać przy tym rządzie charść d'aiiai- 

wadę serca. 
: Premier Blum udaje się dziś po. 
południu do Lilie dła złożenia hołdu 

pamięci zmarłego ministra. 
PARYŻ, 18.11. Wiadomość 'o 
ym zgonie ministra spr. wewn. 

Salengro wywołała w paryskich. ko- 
łach politycznych ogromne  wraže- 

nie, 
W ostatnim tygodniu na terenie 

izby: deputowanych rozpętana była 
przeciwko ministrowi gwałtowna 

kampania, oskarżająca go w dezer- 

cję w czasie wojny. Premier Blum, 

| który zabrał głos w tej sprawie, rzu- 

| cit cały swój autorytet w' obronie 

| zmarłego dziś ministra, a komisja 

powołana przez premiera,. która 

|zbadała całe dossier. wojskowe 

  

PARYŻ, 18.11. Agencja Havasa 
donosi z Lilie, że brat zmarłego min. 

i Salengro oświadczył, że minister, sil- 
"nie wstrząśnięty paroma wypadkami 
| śmierci 'w rodzinie, a w szczególno- 
"ści utratą żony, oraz ostatnimi gwal- 

'townymi atakami przeciwko niemu 
' — popełnił samobójstwo. 

PARYŻ, 18:11. W/g-Havasa, w do- 
niesieniach z Lille, podaje szczegóły 

‚а osłatnich' godzin. życia min. Salen- | 
śro. Rano znaleziono ministra leżą- | 
cego w kuchni. Śmierć min. Salengro 
nastąpiła około godz. 23-ej. 

" PARYŻ, 18.11. Agencja Havasa 
(donosi. z Lille, że posługaczka min. 

‚ Salengro, która przybyła. o 8-ej rano 

"do. mieszkania ministra, już przy 

nie można mówić o istnieniu odpo- 

wiedzialnej władzy rządowej — rząd 
res, celem podjęcia stosunków Śy- ; zmarłego, stwierdziła « jednomyślnie, | otwieraniu drzwi Wa po- 

plomatycznych. || Nowy niemiecki żę wszystkie dokumenty, dotyczące czuła silny zapach gazu. Minister 

zed- 

  dowsikim „Nowym Dzienniku” 

chargć d'aiiaires uda się niezwłocz- służby wojskowej zmarłego, stwier- | pozamykał wczorajszego wieczora 

nie do siedziby rządu gen. Franco. dzały niezbicie, iż został on przez | Poeta drzwi i okna i otworzył 

zz d wojenn iewinniony z zarzutu! i gazowe. 

tosun- Dotychczasowy niemiecki charść gęzeraj = | LILLE, 18,11. Pogrzeb min. Sa- 
ków dyplomatycznych. Chargć PT allaknę w Alicante został odwoła-. Min. Salengro był jedyną z naj- lengro odbędzie się w sobotę o go- 

ny. Chargć d'aiiaires dawnego rządu (dzinie 14-ej. 

faszystowski postanowił uznać rząd 

gen. Franco i wysłać doń chargė 
d'affaires, celem nawiązania stosun- 

  

  dyplomatyczna przy rządzie hiszpań- ; własnej woli w początkach listopada. 

i W wyniku rokowań, prowadzo- nie fabryk (70 milionów zł.), 300 mi- 

skim została odwołana. LONDYN, 18.11. Agencja Reute- 

Franco większej części obszaru pań- tyki rządu brytyjskiego w sprawie nych od dłuższego czasu w Paryżu lionów fr. w gotówce na rozbudowę 

łaires niezwłócznie uda się na miej-| 

| już w dnia 
BERLIN, 18. 11. Niemieckie biuro га donosi, że uznanie rządu gen. Pożyczka francuska uż ni ch 

informacyjne ogłasza następujący ko- Franco przez Włochy i Niemcy, w, 

stwowego Hiszpanii, i skoro okazało nieinterwencji. rzez dyrektora departamentu o- sieci kolejowej (105 milionów zł.), 

się, iż rozwój sytuacji w ostatnich! ;brotu pieniężnego Min. Skarbu, p. oraz 700 anilioków franków w. go” 

sce. Dotychczasową reprezentacja | hiszpańskiego wyjechał z Berlina z 

r . najbliższych 
munikat: „Po zajęciu przez rząd gen. niczym nie wpłynie na zmianę poli- 

| Baczyńskiego, w najbliższych dniach tówce na rozbudowę magistrali wę- 

a mi i i i "22 =“ do podpisania pożyczki glowej ar — Gdynia (245 milio- 

s 2 2 R Н * francuskio-polskiej. | nów złotych). 
i 1е : ilio- | s J | > 

3 Lože masońskie działają jawnie m ma SAR: SĘ Sen ko A o 

„franka (podajemy cyfry sum pożycz- 
jkowych po rewaloryzacji, obliczone 
"w złotych polskich). 

rabina bliczne zawiadomienie, że łoże ma- wych (200 milionów zł.), 200 milio- 
w žy- soūskie „Bnei Brith“ zawieszają nów franków gotówką na urządze- 

pu- swoją działalność ma czas od 14 do! ; 
21 listopada, oraz że w niedzielę / 
dnia 22 listopada urządzają one uro- 

i r ii i a PA RC 

|czystą akademię žalobną ;Druga katolicka kasa bezprocentowa ku czci 

| zmarłego żyda. i w Wilnie 
Charakiterystyczne jest to, że nie 

podano adresu, gdzie adbyć się ma! Powstaje w Wilnie druga Kato- ła po-Bernardyńskiego. Odbyło się 
już zebranie organizacyjne, skoopto- akademia, Jest on znany zapewne 'licka kasa bezprocentowa. Tym ra- 

: wano pewną ilość członków i opra- 

W uwiązku- ze. śmiercią 

Ozjasza Thona, znajdujemy 

   
tyliko członkom. | zem organizują ją parafianie kościo- 

cowano statut kasy. W. moe 

stamie zebranie organizacyjno - kon- 

Warsz. Dzienn. Narod:* pisze:  T. U. R. prowadzi propagandę ra- 

Nauczycielstwa Polskiego jest ściśle 

2. Ń.P. finansuje SOCJAlISTYCZNĄ si GKS iki mons „TP JOMSTYCZNĄ 
stytucyjne w celu idokonania wybo- 

Coraz więcej dowodów dostarcza dykalną, bardzo często bezbożniczą, | 

związany z grupami socjalistyczny- 

statut. Gdy to nastąpi, zwołane zo- 

organizację „ru władz stowarzyszenia. 

nam każdy dzień na to, iż Związek a jednym z kierowników tej pracy 

mi i komunizującymi. Mówią nam o   
wie „Płomyka”, działalność bezboż- 
nicza kierowników Związku w Kiel- 

4 cach, posługiwanie się  „akademi- 
kiem' Rzymowskim uczestn. zjazdu 
lwowskiego, a wreszcie duch i atmo- 
sfera moralna, jaką są przesiąknięte 
władze Związku, 

;.. Istnieje. w Polsce Towarzystwo: 
Uniwersytetu Robotniczego (T. U. 
R.), w którym skupiają się młodzi 
socjaliści 1 to bardzo radykalni, 

tym takie fakty jak: Proces w spra- | 

jest towarzysz Cohn, który repre- 
zentował T. U.R. ną zjeździe „Wici” | 

"w październiku przeszłego roku. 
| Otóż w ostatnim numerze orga- 
nu Zw. Nauczycielstwa Polsk. czy- 
tamy, że organizacja ofiarowała na 
rzecz T. U. R. 500 zł. Wątpimy, aby 
członikowie ZNP., zgadzali się z 

subsydiowaniem znanej z przekonań 
wolnomyślnych i bezbożniczych in- 

| stytucji. 
| Zarząd główny nie liczy się z 
' ogółem nauczycielstwa, a prowadzi 
wyraźnie pracę w myśl wskazań 
„Frontu Ludowego”. 

    
     

KOGUTKIEM 
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RUCH MEODYCH | 
Red. Waldemar Olszewski Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego" 

    

Dzisiaj „Ruch Młodych” nie ukazał się, gdyż redakcja solidarnie z całą wileńską Polską Młodzieżą 
Akądemicką odbywa w Domu Akademickim głodówkę protestacyjną. 

  

KOMUNIKAT BLOKADY. 

Dzień wczorajszy na Górze Boui- | 
iałowej minął spokojnie. 

Zgodnie z uchwałą wiecu wtor- 

kowego, nie przyjmowano żadnych 

paczek żywnościowych, ani innych. 

Wskutek tego nie zostały przyjęte:. 
100 kg cukru, ofiarowane przez gru- | 
pę kupców chrześcijan; wóz mięsa' 
od rzeźników i wiele innych paczek. 

Natomiast przyjęto gazety, za które | 

młodzież składa podziękowanie re-| 

dakcjom: „Dziennika Wileńskiego”, | 

wSłowa* i „Małego Dziennika”, 

Nastrój w Domu Akademickim 

doskonały, pomimo braku należyte- 

go pożywienia. 
Zapasy żywności wystarczą, na 

skąpe racje do wieczora dnia dzi- 

siejszego. 

Przed domem gromadzą się tiu- 

mnie mieszkańcy Wilna. O godz. 
18-ej grupa okołe 500 osób starszego 

społeczeństwa zorganizowała impro- 

wizowany wiec przed Domem Aka-| 
demickim. 

Miodzież trwa w postanowieniu 

walki do zwycięskiego końca. 

Młodzież akademicka zwraca się 

do tych wszystkich, którzy chcieli 

ofiarować jej paczki żywnościowe, 

aby je łaskawie przeznaczyli na po- 
moc dla bezrobotnych Polaków. 

WIADOMOŚĆ O GŁODÓWCE WY- 
WOŁAŁA NIEPOKÓJ NA MIEŚCIE 

W. dniu wczorajszym w pierwszym 
dniu głodówki, a piątym okupacji 
Domu Akademickiego, nastrój ulicy, 
przylegającej do domu, zmienił się. 

Tak samo krążą postacie w gra- 
: natowych płaszczach, tak samo zbie- 

rają się tłumy publiczności. Ale nie 
słychać wesołych i pełnych entuzjaz- 
mu okrzyków miłodzieży, dziękującej 
przybyłym za paczki i wyrazy uzna- 
nia. 

Po dachu domu krążą pełne po- 
wagi młode postacie akademików z 
przepaską na ręku: to straż porząd- 
Ikowa, która spełnia swą powinność. 

Olkna, drzwi pozamykane. Świa- 
teł w oknach mniej, niż poprzednio. 
W chwili, gdy jesteśmy koło domu, 
wewnątrz panuje cisza. 

Co chwila pod Dom Aikademicki 
przychodzą rodzice i krewni z pacz- 
kami.  Napróżno się dobijają |do 
drzwi, napróżno proszą straż o przy- 
jęcie paczek, Odpowiedź przecząca 
stale wszystkich spotyka. Żadne | 

  

  

  

paczki ani żywnościowe, ani z ubra- 
niem nie są przyjmowane. 

Wieczonem przed domem  zbie- 
"rają się większe tłumy. Około godz. 
18-ej tłum, 'oblegający Dom Akade- 
micki, dochodzi do kilkuset osób. 
Kilka osób przemawia do zebranych, 

' nawołując do usilnego poparcia akicji 
akademików. 

Odpowiedzią 
okrzyki na cześć młodzieży. Policja 
grzecznie prosi: „przechodzić '. 

Na mieście, na wieść o rozpoczę- 
ciu głodówiki, olbrzymie poruszenie. 

W związku z ogłoszeniem gło- 
dówiki, odbyło się zebranie matek 
młodzieży akademickiej, przebywa- 
jącej w Domu Ailkademickim. Posta- 
now.ono wszcząć natychmiastową 
akcję interwencyjną. 

Delegacja matek udała się do 
J. E. Ks. Metropolity Jałbrzykow- 
skiego z prośbą o interwencję o Rek- 
tora, by uwzgęldnił słuszne żądanie 
młodzieży. 

Postanowiono również zorganizo- 
wać zebranie rodziców i opiekunów 
młodzieży, przebywające; w Domu 
Akademickim dla ustalenia wspól- 
nej, solidarnej akcji. 
W tym celu udała się delagacja ma- 

i tek dop. Wojewody z prośbą o poziwo 
lenie na zorganizowanie zebrania, 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym matki zblokowanej młodzieży 
mają wysłać depeszę do Ministra 
W. R.iO.P. oraz udać się do p. 
Rektora z prośbą o przychylne za- 
iatwienie postulatów młodzieży. 

KSIĘŻA PREFEKCI W SPRAWIE 
AKADEMIKÓW WILEŃSKICH. 
Księża Preiekci, zaniepokojeni 

groźną wiadomością o zamierzonej 

  

Takie to proste... 
Przed kilku laty inaczej; jeszcze 

wyglądała mapa polityczna naszego 

małego, coraz ciaśniejszego globu. 

Przede wszystkim na południu po- 

wstało nowe imperium. Nie dawno, 

przed kilkunastu zaledwie laty, zna- 

liśmy Włochy, jako kraj przysłowio- 
wego lenistwa, nędzy i awanturni- 
czej anarchii. Stosunek władz do 
„makaroniarzy” był zdecydowanie 

pogardliwy i lelkceważący, /zwłasz- 
cza ze strony tych, którzy Wilochy 
znali z bliska. Mały, wąski przelud- 
niony półwysep apeniński nie przed- 
stawiał — jako zbiornik siły poli- 
tycznej — żadnej wartości o Zna- 
czeniu światowym. Dziś, ten nędz- 
ny kraj staje się ośnodkiem nowego 
transkontynentalnego imperium. Te- 
rytorialnie powiększył się o _ kilka 

  Cesarz Japonji dokonywa przeglądu floty koło Osaka. 

KNB Sa ONA OS 

Pigių dziod-okapacji Dono Akademitkie) 
Dziś się kończą zapasy żywności 

Młodzież akademicka rozpoczęła 

walkę o polskość Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie. Postulaty 

przez Akademików Wileńskich gło- jej, zupełnie słuszne i umiarkowane, 

dówce, wśród których są ich b. wy- | zostały przez władze uniwersyteckie 

chowankowie, zwrócili się do J. Eyetiršusošė: Młodzież akademicka, na 

Księdza Arcybiskupa-Metropolity z znak protestu przeciw takiemu sta- 

prośbą o interwencję u właściwych  nowisku swoich władz, zamknęła się 

władz, w celu niedopuszczenia do| w Domu Akademickim przy ul. Boui- 

  

są entuzjastyczne ' 

rozpaczliwego kroku młodzieży. 

NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 
MŁODZIEŻY. 

W dniu dzisiejszym (czwartek), 

o godz. 9 m. 30 odprawiona będzie 

na intencję młodzieży akademickiej, 

zamkniętej w Domu Akademickim, 

Msza św. w kościele św. Jakóba. 

W dniu jutrzejszym w tymże ko- 

ściele odprawiona będzie Msza św. 

o godz. 8-ej rano. 

STANOWISKO SENATU 
AKADEMICKIEGO. 

W. dniu wczorajszym Rekitor USB, 
prof. Jakowicki, wydał w imieniu 

własnem i 'Senatu Aikademickiego 
odezwę do młodzieży. Olłezwa ta 
jest odpowiedzią na żądania” mło- 
dzieży, okupującej Dom*Akademicki. 

W. sprawie zasadniczego postulatu 
akademików, wyznaczenia  oddziel- 
nych miejsc w salach dla studentów 
żydów, Rektor oświadcza, że zasada 
taka nie jest zgodna z obyczajami 
i tradycją: uniwersytetów i mogłaby 
być zastosowana jedynie za obopól- 
nem porozumieniem zainteresowa- 
nych, t. zn. żydów i młodzieży pol- 
skiej. Ponieważ takie porozumienie 
dobrowolne, jak się okazało, jest nie- 

możliwie, przeto żądania młodzieży 
nie mogą być uwzględnione. 

wielkości. Liczbowo 0 Ikilkanašcie 
miljonėw nowych Obywateli. Gospo- 
darczo 0 miezbadane jeszcze. bogac- 
bwa i nieograniczone możliwości « «w 
przyszłości. 

Aikcje polityczne Italii podniosły 
znaczenie tego państwa do rz 
największych mocarstw - europej- 
skich, Siła imperialistyczna Wiłoch 
zademonstrowała się w całej 
jej potędze w ozasie akcji podbojo- 
wej Abisynii w roku ubiegłym. 

Kiedy pierwsze desant: 
italiskich wylądowały w assua i 
maszerowały na Aduę, z trybuny 
parlamentarnej w Londynie grzmia- 
ły piorunujące mowy -przeciwko wo- 
jowniczemu faszyzmowi, a dziesiąt- 
ki-państw uchwaliło groźne sankcje 
gospodarcze. Na morzu 
mym zjawiło się 130 ruchomych for- 
tec, reprezentujących całą potęgę 

' morską Wielkiej Brytanii. 
| Ale.. ani mowy Chamberlena, ani 
|sankcje gospodarczo-militarene, ani 
| potężne pancerniki angielskie nie 
| powstrzymały karabinierów 
ikich, prących z Aduy na Adis-Abe 
lbę. Pancerniki po kilku dniach о- 
| puściły chyłkiem wody morza Śród- 
lziemnego, z sankcyj dziesiątków 
|państw europejskich lkpił sobie: każ- 
idy uliczny „lazzarone”* w Rzymie 
czy Neapolu, a tymczasem... 

Tymczasem pancerne samochody 
włoskie wjechały triumfalnie do 

Istolicy obcego państwa i ogłosiły 
jswoje panowanie... Historia się po-| 
'wtarza i wskrzesza  Cezarów. 
Wskrzeszenie imperium Romy  po- 
twierdziło raz jeszcze historyczną 
prawdę, że trybunałem, rozsądzają- 
!cym zatargi między narodami była i 
[jest — Siła. ) 

Potwierdziło tę zasadę wydarze- 
Inie na dalekim wschodzie przed 5 
laty, gdy brygady japońskie wkro- 
czyły żeś staly Mandżurii i ody 
'ewoją władzę nad wielkim 

" chodzący do pułków 

swo-' 

wojsk , wych 

Šrėdziem- ; 

ialowej i w dniu wczórajszym zapo- 

wiedziała rozpoczęcie demonstracyj- 

nej głodówki, 

Społeczeństwo polskie jest z mło- 
dzieżą akademicką jednomyślne, co 

wyraziło się w pełnym życzliwości 
stosunku do akcji młodzieży i w go- 
towości do okazania jej pomocy. 

Młodzież akademicka ma jednak 
przedewszystkie prawo do tego, by“ 

spoleczeūstwo' polskie wyražnie po- 

parło jej akcję przez jasne i stanow- 

cze stwierdzanie przy każdej sposob- 

ł 

  Obecnie. odbywa się  wcielanie 
do szeregów niektórych rodzajów 
poborowych 'bez cenzusu. W związ- 
kurz tym, Wileńska'Kuria Metropoli- 
talna poleciła duchowieństwu całej 

| archidiecezji. wileńskiej przygotowa- 
nie młodzieży, iodchodzącej do woj- 
ska. Głównie chodzi o to, aby ka- 
płani przez uświadomienie . młodzie- | 
ży o”wielkiej idleiwojska zapobiegli 
bezprzykładnym pijaństwom i awan- 
turom, jakich dopuszczają się Od- 

chłopcy. Nie 

  

tym krajem. Dalsze dzieje świata 
toczą się również torem: Siły. 

Kodeksami „prawa międzynaro- 
dowego" są: samolot „bombowy, 
czołg, ciężkie działa, pancernik i 
łódź podwodna. | 

Historia ** przemawia  języikiem 
wojskowej komendy, grzmotem  ar- 
mat i.bomb. d 

Historia wynosi odważnych, „sil- 
nych i ždėcydowanych i uśmierza' 

"słabych, niedołężnych i  tchórzli-: 

| 
'uczający. use TT cą , 
|  Kto chce żyć, isć, w przyszłość, 
jrozwijać śię, musi zdać egzamin — 
,z Siły. ; 

Ale iku czemu dąžy: Polska? | 
„„„Militarnie uzbrojony sąsiad  za- 

| chodni* rzucił hasłot „,zamiast masta 

wyjątkowo 'prosty i:niezmiernie „po-|   
„|-— armaty". : 

Jakie hasło przeciwstawi mu Pol- 
ska? Jest nim: "Obrona Narodowa. 
Treść obydwu haseł jest identyczna, 

i nie może być inaczej. s 
| Jeśli językiem „rozmów. 'dyplo- 
matycznych'' stanie się hule*armat i 
„warkot tysięcy motorów w powie- 
„trzu, to tym językiem musi przema- 
wiać i Polska. To nie jest sprawa 

j tylko armii. Ten dylemat. musi roz- 
|wiązać cały naród. W*'ilości armat, 
samolotów, czołgów, łodzi podwod- 
nych i innego rynsztunku wojennego 
wypowie się nasza siła 'i1' wantość 
|dziejowa jako państwa. : 

|  Zestrzelmy więc duchy w jedno 
| ognisko: w Fundusz Obrony Narodo- 
kis ” | 

KGK IKI RS ASS TASTE TIT 

| Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obowiązek 
= 1 nakaz sumienia. 

› 

A 

REDAKCJA 
  

į Do Społeczeństwa Polskiego 
ności, że dążenia młodzieży są słusz- 

ne i usprawiedliwione. 

Jest to temhardziej potrzebne, że 

rozmaite czynniki, wrogie akcji mło- 

dzieży akademickiej, podjęły kam- 

panję zohydzającą młodzież, bloku- 

jącą Dom Akademicki, czyniąc to 

stałe w swoich or$anach prasowych 

i ulotkach. 

Stańmy wyraźnie i stanowczo po 

stronie młodzieży akademickiej, a 

pomożemy jej” skutecznie w. akcji 

spolszczenia Uniwersytetu. 

Niech żyje narodowa uczelnia — 
Uniwersytet Stefana Batorego! 

'Niech żyje polska młodzież aka- 

demicka! 

STRONNICTWO NARODOWE 
w. Wilnie, 

NARODOWA ORGANIZACJA 
KOBIET. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
„PRACA POLSKA". 

  

Celowe zarządzenie Kurii 
Metropolitalnej 

zawsze bowiem mogą to uczynić ro- 
dzice, pamiętający jeszcze czasy 
wojsk zaborczych, dokąd byli wcie- 
lani przeważnie wbrew: swej woli. 
L Uri WEW a TOI ZOSP 

„POLSKI BIAŁY KRZYŻ PRACUJE 
DLA ŻOŁNIERZA NA "TERENIE 
CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ", 

W dni zaczynającej się zimy. po- 

myśl o tych nieszczęśliwych, dla 

których.okres mrozów jest okresem 
ostatecznej klęski. Pamiętaj o ty- 

siącach bezrobotnych, którzy nie 

wiedzą, jak tę zimę przetrwają, o 

  

„ich rodzinach, o głodnej i drżącej 

z zimna dziatwie! i 

Obywatelu!. Nie czekaj: na 

wezwanie komitetów, lecz sam speł- 

nij swój obowiązek. Ciężar tego о- 

bowiązku rozłożony na'barki wszyst- 
kich pracujących i mających zapew- 

nione utrzymanie, nie będzie zbyt 

dotkliwy, jeżeli nikt nie uchyli się od 

h. 4przyjscia „na. oc. potrzebuj, 5 
Obraz polityczny“šwiata jest dziš - Z obi Nie: chodzi. o jałmużnę dla bieda- 

ków. Bezrobocie" jest klęską spo- 
łeczną, z którą wszyscy muszą wal- 
czyć. Ratujmy bezrobotnych od 

śmierci głodowej, od mrozu i cho- 

rób, pomożemy im doczekać wio- 

sny, kiedy znajdzie się praca dla 
wszystkich. —. 

Czas nagli! Niezbędna jest jak 

najrychlejsza pomoc! Niechaj każdy, 

nawet najsłabiej uposażony, złoży 

swój „grosz wdowi*! 

Akcję pomocy na terenie miasta 

Wilna prowadzi Miejski Komitet, 

zaś na terenie województwa wileń- 

skiego Wojewódzki Komitet Pomocy 
Zimowej, zbierając ofiary w  goto- 

wiźnie i w naturze. Ani jeden grosz 
nie zostanie zmarnowany, najdrob- 

niejszy nawet datek zostanie przy- 
jęty z wdzięcznością. 

> Składki wpłacać należy na kon- 
to P. K. O. nr. 70204 Wileńskiego 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy 

Zimowej Bezrobotnym. 

Wydział Wykonawczy 

Wojew. Komitetu Obywatelskiego 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

w Wilnie, 

 



  

POROZUMIENIE 
OBRONNE 
„Kurier Poranny” ostro zaatako- 

wał nasze twierdzenie, że najbliższa 

przyszłość Polski zależy przede wszy- 

stkim od wyników walki, jaka się 

toczy w kraju pomiędzy ruchem na- 

rodowym z jednej strony, a komu- 

nizmem i żydostwem z drugiej. , 

Organ lewicy sanacyjnej daje do 

zrozumienia, že jest jeszcze trzecie 

wyjście — demokratyczne, ciesząc 

się, że „opozycja demokratyczna, po 

10 latach bezwładu politycznego 

przeszła do czynnej polityki na sze- 

rokiej platformie uznania i realizowa- 
nia najbardziej palących potrzeb o- 

śólno - państwowych”. 

Zdaniem „Kuriera Porannego", 

wojna, którą „Stronnictwo Narodo- 

we i wszystkie jego przybudówki о- 

raz nadbudówki wypowiedziały de- 

mokracji polskiej, musiała wywołać 

reakcję”, z której „wyłaniają się kon- 

tury, jeszcze słabo zarysowane poro- 
zumienia obronnego żywiołów demo- 

kratycznych". 
© "Artykuł ten wywołał prawdziwy 
zachwyt na łamach „Robotnika ',któ- 

ry pisze już o „froncie demokracji" i 

nazywa „znamiennym” to, że „Ku- 

rier" „z taką sympatią i zrozumie 

niem pisze o polskim obozie demo- 
„kratycznym“, 

Ale že niema róży bez kolców, 
więc i radość „Robotnika” nie jest 
doskonałą. Mąci ją niepewność, w ja- 

kim stopniu wywody „Kuriera Po- 

rannego" są miarodajne i ile z nich 

należy złożyć na karb osobistych dą- 

żeń jego redaktorów. 

„Czy ten ciekawy artykuł — pisze 

„Robotnik“ — jest wyrazem opinii 
jakichś wpływowych grup sanacyj- 

nych, naturalnie nie wiemy”. 

_ Pragnęlibyśmy pocieszyć redakto- 
rów „Robotnika”, że „opinia wpły- 
wowych grup sanacyjnych* w. tym 

wypadku jest właściwie rzeczą 

drugorzędną. Bez względu na to, ja- 

ka jest ich dzisiejsza opinia, znajdą 
się w kraju czynniki, które do „poro- 

zumienia obronnego żywiołów demó- 
"kratycznych* doprowadzą. | 

Czynniki te tkwią głęboko we 
wszystkich ugrupowaniach, naležą- 

cych do „obozu demokracji polskiej”, 
podobnie jak i w wielu kołach sana- 
cyjnych. Śledzą one czujnie postęp 

ruchu narodowego i wzrastające w 

związku z tym niebezpieczeństwo, 
grożące interesom żydowskim w kra- 

ju. Stosównie do potrzeby chwili, 
czynniki te współdziałają z dyktatu- 

"rą, lewicowym faszyzmem, lub z de- 

mokracją. Nie przywiązują one bo- 

wiem większej wagi do form działa- 

nia politycznego, są natomiast nieu- 

gięte, jeśli chodzi o walkę z nacjona- 

lizmem oraz zwalczanie wszelkich 
istotniejszych przejawów antysemi- 

tyzmu. 

Otóż czynniki te zdają sobie spra- 

wę z położenia w kraju. Rozumieją. 

že ruch narodowy, który jest pro- 

stym następstwem odbudowania pań- 

stwa polskiego i organizowanej od- 

dawna świadomości politycznej na- 
rodu, zaczyna zagrażać całej mister- 
nie przez nie wzniesionej budowli na- 

szego życia politycznego. Nie poma- 
faja już legendy, fałszowanie dzie- 

jów, układanie na użytek chwili 

„ideologii* i sposoby bardziej nama- 

calne, których tak wiele używa się 
w walce z nacjonalizmem polskim. 

Fala ruchu narodowego wzbiera, 
dotychczasowe zaś tamy stają się co- 

raz bardziej nie wystarczające. Wy- 
padnie przeto sięgnąć do nowych me- 
tod i nowych sposobów. 

Przede wszystkim zaś wypadnie 
zmobilizować, pogodzić i skupić 
wszystkie swoje owieczki. Dla tego 

też, wcześnie lub później „porozu- 

mienie obronne żywiołów demokra- 

* tycznych” przyjdzie do skutku. 

© Inna rzecz, co z tego wyniknie. 
Ruch narodowy i dążenie do zało- 

żenia w Polsce państwa narodowego 
jest zjawiskiem sięgającym głęboka 

w istotę naszych stosunków politycz- 

nych.. Wynika ono z najistotniejszych 

stanowieniem ostatnie — zdaje się-— 
artykuły traktatu wersalskiego, 0- 
graniczające ich suwerenność — ar- 
stykuły dotyczące międzynarodowej 
kontroli rzek. Akt ten wywołał ostre 
protesty w Paryżu i w Londynie. 

Przyznamy, że trudno nam jest 
wprawić się w stan gniewu i oburze- 
nia. Wszak po całym szeregu samo- 
wolnych przekreśleń artykułów trak- 
tatu, i to dotyczących spraw o wiele 
ważniejszych, można było mieć pe- 
wność, że Niemcy pójdą konsekwen- 
tnie do samego końca. Kto dziś się o- 
burza na postępowanie Niemiec, ten 
popełnia grubą  niekonsekwencię —- 
bo sam sobie winien. Nie trzeba było 
opuszczać przed terminem prawego 
brzegu Renu, nie trzeba było sie za- 
chowywać kompromisowo, gdy Niem- 
cy zlekceważyły sweśo czasu nierw- 
sze postanowienia Traktatu Wersal- 
skiego. „Tu Va vouu Georóes 
Dandin“ — można powiedzieć dyn!o- 
matom francuskim i anielskim. Te- 
mu, co się dziś stało, winien jest ca- 
ły svstem polityczny państw zwy- 
cięskich. system oparty o wiarę w 
duchy- Genewv - { Locarna, svstem 
lekceważący doświadczenie wieków 

i nie liczacy się ze światem rzeczywi- 
stym. Jeśli się już koniecznie trzeba 
oburzać, to na tych polityków. co po 
tvlu przykrych doświadczeniach przv- 
sięgają wciąż na Ligę i przygotowują 
„nowe Lokarno“, 

Ostatni krok Niemiec zawiera je- 
dnak poważne ostrzeżenie. Z Trak- 
tatu Wersalskiego nie pozostało bo- 
daj już nie więcej, jak pos'anowienia 
terytorialne. Niemcy zachęceni pry- 
mitywizmem politycznym pańs'w za- 
chodnich i dotychczasową bezkarno- 
ścią, mogą wejść na tę samą drośdę 
polityczną w zastosowaniu do pos'a- 
nowień terytorialnych Traktatu. Gdy- 
by tak było, to nastrerzyłobv się za- 
gadnienie Gdańska i Kłajpedy! 

Obydwa jednak te zagadnienia do- 
tyczą w najwyższym stopniu intere- 
sów Polski. Oparcie o Bałtyk jest nie- 
zbędnym warunkiem istnien'a pań- 
stwa polskiego, to też Polska pod 
grozą utraty niepodległości nie może 
pozwolić na żadne zmiany teryto- 
rialne nad Bałtykiem — ani w Gdań- 
sku, ani w Kłajpedzie. 

Fakt powyższy sprawia niebezpie- 
częństwo wojny, bo nie wyobraża- 
my sobie, by się znalazł w państwie 
naszym rząd, który nie odparłby ata- 
ku Niemiec na Gdańsk lub Kłajpedę 
z bronią w ręku. Zarówno kierownicy 
polityki zaśranicznej, jak opinia pu- 
bliczna w Anglii i we Francji muszą 

W związku z notatką, zamieszczo- 
ną w Nr. 302 „Warszawskiego Dzien- 
nika Narodowego” z dnia 3.X1.1936 r. 

-p. tt „Ziemiaństwo polskie się kur- 
czy — „ziemiaūsiwo“ żydowskie 
wzrasta” na zasadzie art. 21 dekretu 
w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych z dnia 7 lu'ego 
1919 r. (Dz. Praw Nr. 14, poz. 186) 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych prosi o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania: 

„1. Nieprawdą jest, że przy parce- 
lacji rządowej na terenie woj. wołyń- 
skiego „katólicy stanowili tylko 17 

lacjj prywatnej procent ten był 
„Znacznie wyższy niż 21 proc." — na- 
tomiast prawdą jest, że przy parcela- 
cji rządowej oraz Państwowego Ban- 
ku Rolnego udział nabywców wyzna- 
nia rzymsko - ka'olickieśo przewyż- 
szał znacznie udział nabywców teś” 
wyznania przy parcelacji prywatnej. 

Mianowicie przy parcelacii rządo- 
wej i Państwowego Banku Rolneso u- 
dział nabywców wyznania rzymsko- 
katolickiego wynosił 31,4 proc. oś$ó- 
łu nabywców, podczas, śdy przy pat- 

potrzeb narodu i z całokształtu wa- 

runków, w jakich się znajdujemy. 

Dla tego też ruch ten kryje w sobie 

olbrzymie siły społeczne, które nie 

cofną się przed sztucznie skonstruo- 

wanymi przeszkodami w rodzaju 
„porozumienia. obronnego żywiołów 

demokratycznych”.   d.ta grobla nie wytrzyma naporu 

  
  

proc. nabywców” oraz że przy parce- | 

  

Niemcy zniosły jednostronnym po- « sobie zdawać sprawę z tego, że nie 
tylko zrozumienie dziejowych intere- 
sów i przeznaczeń Polski, lecz bardzo 
poziome i doraźne interesy osobiste 
zmusiłyby kierowników polityki pol- 
skiej do rzucenia wszystkiego na sza- 
lę wydarzeń. Bo zarówno odpowie- 
dzialni politycy, jak grupa rządząca 
w danej chwili,uznaniby zostali przez 
opinię publiczną za zdrajców sprawy 
narodowej, za grabarzy Polski i oso- 
bami swymi odpowiedzieliby za po- 
pełnioną zdradę. Jest tedy rzeczą 
wykluczoną, by Polska — wszystko 
jedno ktoby sprawował rządy — mo- 
gła w razie zamachu Niemiec na jei 
terytorium, lub też na terytorium Lit- 
wy, pójść na drogę protestów, wzo- 
rując się na systemie stosowanym z 
takim niepowodzeniem przez Francję 
i Anglię w ciągu ostatnich lat szesna- 
stu. 

Gdyby Niemcy, po przekreśleniu 
postanowień ośólnych Traktatu Wer- 
salskiego, chciały przejść do prze- 
kreślenia jego postanowień terytorial- 
nych, to już nie farsa śenewsko - 17- 
karneńska, lecz prawdziwa tragedia, 
w postaci wojny ogólno - euroneiskiej 
byłaby niechybnym teśo wynikiem. 

To co piszemy, to nie są pogrėžki, 
to są wnioski dotyczace konieczneśo 
rozwoju wydarzeń. Kto zna dzieje 
Polski, kto rozumie Polskę dzisieisz4, 
ten wie, że pokolenie, które było 
świadkiem odbudowania pańs*wa 
polskieśo n'e mogłobv nie zaryzyko- 
wać wszystkiego wobec niebezpie- 
czeństwa noweśo zamachu na ra- 
łość i n'ezależność teśo państwa. Ta- 
kie n'ebeznieczeństwo zaś wytwarza 
wszelka, chočbv naimnieisza zmiana 
w pozycji Polski nad Bałtykiem, Za- 
mach na Gdańsk lub na Kłaipedę 
byłby z natury rzeczv zamachem na 
istnienie państwa nolskieśo. 

O'o-dlacze60 sądzimy, że nrzekre- 
ślenie przez N'emnv os'atnich artv- 
kułów ośólnych Traktatu Wersal- 
skieśo jest zamknieciem jedneóo о- 
Vresu dzieiów Europy powo'ennei 
O'wiera zaś okres nowv. Jeśli nie 
ma on być okresem w*ellr:ei nowej ka- 
tas*rofv wo'ennei. kłórabv doprowa- 
dz'ła do załamania się kulturv i cv- 
wil'zacii zachodnio - enronejst-iei, to 
trzeba raz stanowczo i iawn'e zlikwi- 
dować svstem genewsko - In-arneń- 

ski i nawrócić da starych dobrych 
me'od politycznych. 

Niemcy nie są dziś jeszcze przvėo- 
towani do nowej wojny, mają wielkie 
trudności wewnętrzne, koniunk*ura 
polityczna nie jest dla nich dogodna. 
Jeśli więc ich polityce realnei nie hę- 
dzie się przeciwstawiać polityka fan- 
tastyczno - iluzyjna, lecz polityka'ró- 

proc. W okresie 1919 — 1935 z ogól- 
nego obszaru 115.671 ha, rozparcelo- 
wanego przez Państwo i Państwowy 
Bank Rolny — w ręce polskie prze- 
szło ogółem 75.198 ha, co s'anowi 65 
proc .ogólnego obszaru gruntów roz- 
parcelowanych, podczas gdy z ob- 
szaru 192.692 ha, rozparcelowanych 
prywatnie, w ręce polskie przeszło 
94.907 ha, t. j. 49,25 proc. ogólnego 
obszaru gruntów rozparcelowanych 
prywatnie. 

2. Nieprawdą jest, że wskutek za- 
szłych zmian w obszarach wielkiej 
własności na terenie woj. wołyńskie- 
$o zmniejszył się procentowo stosu- 
nek wielkiej własności polskiej do 
wielkiej własności obcej, natomiast 
prawdą ies*. że w 1919 r. na osólnv 
obszar wielkiej własności 1.093.832 
ha — w'elka własność polska posia- 
dała 761.364 ha. co stanowiło 69.7 
proc. ogółu wielkiei własności, pod- 
czas gdy w dniu 1.1.1936 r. na ońó!nv 
obszar wielkiej własności 689.662 ha, 
wielka własność polska posiadała 
520.654 ha, t. j. 75,6 proc. ośółu wiel- 
kiej własności. Zmniejszenie wielkiej 
własności polskiej w tym okresie wy- 

celacji prywatnej wynosił tylko 22,8 , niosło 240.710 ha, co stanowi 31,6 

fali, podobnie jak nie wytrzymały 

groble poprzednio usypane. 

Ktoby o tym wątpił, niech zważy, 

że po tylu latach zaciekłej walki z na- 

cjonalizmem polskim, po tylu prze- 

śladowaniach jego wyznawców, po 

tylu otrąbionych „zwycięstwach” nad 

nim, trzeba znowu budować przeciw- 

ko niemu — „porozumienie obronne”. 

  

  

Niemcy iTraktatWersalski 
wnie realna, to nie poważą się na ry- 
zykowną awanturę wojenną. 

Jeśli politycy francuscy i angielscy 
tego zrozumieć nie zechcą, to będzie 
zadaniem Polski wytworzyć fakty, 
któreby zwróciły akcję polityczną 
tych państw na właściwe tory i ścią- 
śnęły ich loty podniebne we mgłach 
i chmurach fantazji na szlaki przy- 
ziemne, gdzie można się orientować 
według drogowskazów ziemskich. 

S. K. 
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Przegląd prasvy 
„ZA DARMO" 

P. ZEGADŁOWICZA 

P. Zegadłowicz zapewnia w „Dzien 

niku Popularnym”, że on i inni lewi- 

cowi pisarze (Wasilewska, Krucz- 

kowski, Czuchnowski, Broniewski 

it.p., za darmo uprawiają swą 

propagandę, że im za nią Komintern 

nie płaci. Można w to wierzyć, ale 
wówczas należy stwierdzić, że akcja 
Kominternu w Polsce ma w p. Zega- 
dłowiczu i jego towarzyszach grati- 
sowych (i — sądzimy — mimowol- 
nych) sojuszników. Taką bowiem 
jest nasza obecna sytuacja politycz- 
na, że wszelkie pogłębianie rozła- 
mów klasowych, wszelkie podnieca- 
nie do rewolucji społecznej, wszelk*e 
zachwalanie porządków  bolszewic- 

kich staje się osłabianiem pańs'wa i 
działaniem na korzyść imperializmu 
sowieckiego. 

Przyznajemy to chętnie, że ten 
stan obozowej niemal czujności śc'e- 
śnia swobodę pisarską pp. Struzów 
czy pp. Zegadłowiczów. Ale dlacze- 
go tvlko pisarze maia być zwolnieni 
od obowiązku narodowej karności? 
Czy nie jest ograniczona także swo- 
boda osobista zwv"łeóo obywatela 
przez to, że musi dłużej służyć woi- 
skowo, większe ponosić ofiary na 
rzecz obronności pańs'wa, poddawać 
się różnym obos*rzeniom natury $0- 
spodarczei. społecznej. politycznej? 
Istnienie Sowietów z Kominternem 
tuż zą naszą wschodnią śranicą. wv- 

-twarza u nas sfały stan zańrożenia, 
N'e mv zainstolowališmv w Maslurio 
komunizm i nie mv įes'eėmy za d>- 
s'eiszy. uklad stosun/Aw przez to 
stworzonvch odnowiedzialni. Musi- 
"my jednak wvciąśnać z tego stanu 
rzeczy konsekwencje. 

Nie znaczy to oczywiście. że po- 
chwalamy wszystkie kroki władz, 
motywowane rzekomo czy też istot- 

  

- Ziemiaństwo polskie się kurczy 
Sprostowanie Ministerstwa Rolnictwa 

proc. stanu posiadania z 1919 r., pod- 
czas gdy zmniejszenie wielkiej wła- 
sności innych narodowości wynosiło 
163.520 ha, co stanowi 49,2 proc. sta- 
ru posiadania z 1919 r. 

3. Nieprawdą jest, że „parcelacia 
rządowa zdaje się celowo zamykać 
osadnictwo polskie na Wołyniu w 
śranicach odsetka ludności katolic- 
kiej w tym województwie”, nato- 
miast prawdą jest ,że na skutek ak- 
cji parcelacyjnej przybyło na W. 
w latach 1919 — 1935 — 7,165 rodzin 
polskich, zwiększając stan zaludnie- 
nia polskiego w tym województwie. 

A zatym strata polskiego stanu po- 
siadania, wynosząca 39.037 ha grun- 
tów (ubyło z wielkiej własności po!- 
skiej 240.710 ha, gdy jednocześnie na- 
bywcy Polacy otrzymali 201.673 ha), 
została skompensowana wzros'em 
ilościowym ludności polskiej w woj 
wołyńskim. 

Jak już było zaznaczone, strata 
polskiego stanu posiadania w grun- 
tach wynikła przede - wszystkim 
wskutek teśo. że wielka własnośc 
rozparcelowała prywatnie znaczne 
obszary gruntów wśród nabywców 
narodowości niepolskiej, 

Prawdą jest również, że w ostat- 
nich latach szereś większych nieru- 
chomości ziemskich przeszło w ręce 
żydowskie, nastąpiło to przede 
wszystkim na skutek licytacyj, spo- 
wodowanych zadłużeniem wielkich 
majątków kapitałem żydowskim,przy 
licytacji zaś władze adminis'racvine 
nie mają możności prawnej kwalifi- 
kowania osoby nabywcy. 

Dyrektor gabinetu ministra 

„(R J. Krzyczkowski.   

nie  niebezpieczeństwem  komunis 

stycznym. W szczególności trudno 

nam zrozumieć przetrzymywan:e 

przez 2 miesiące w więzieniu p. 

Czuchnowskiego (chorego na płuca) 

za wydanie przezeń zbioru — zresztą 

skonfiskowanego! — utworów  lite- 

rackich, W każdej bowiem dziedzi- 

nie działania publicznego obowiązy- 

wać winna praworządność, poparta 

prawomocnymi wyrokami sądowymi. 

NIEKONSEKWENCJE 

Gdy p. Zegadłowicz akcentuje kił- 

kakroinie swoje „za darmo", to wy” 

wołuje mimowoli na pamięć swoje 

tłuste honoraria w „Tęczy” i w „Ra- 

dio* poznańskim, dość niedawno 

jeszcze pobierane, Wiedy droga je- 

go nie była chyba „górzysta i kam e- 

nista”, Czy jest nią dzisiaj? Po jego 

okresie poznańskim musielibyśmy 

mieć dowody, by w to uwierzyć. 

Gdy p. Zesadłowicz twierdzi, że 

„Krzyż i miecz to symbole mroków 

średniowiecza”, to mańy prawo о- 

czekiwač, že au'or „Žmėr“ spali sam 

na Placu Teatralnym wszystkie swe 

utwory, tak ostentacyjnie katolickie, 

jakie pisał przez lat 25, 

Gdy p. Zegadłowicz skarży się na 
„Polskę Zbrojną”, iż chce „piśmien- 
niciwo i sztukę ustawić na „bacz- 

nošė“ lub na „spocznij“, to oczekuje- 

my, że wyprze się wpierw swego 

„bacznościowego'* utworu poetyckie- 
go po 12 maja ub r., ogłoszonego w 

„Wiadomościach Literackich". K*o 

pisze takie eleg'e, ten powinien bvć 
ostrożnym z wypieraniem się tytułu 

pisarza koniunkiuralnego, Kto sławił 

i sławi twórcę obecnego sys'emu, 
ten nie ma prawa skarżyć się na te- 
go systemu skutki... 

Nie, nie wyrzuci się pana z ojczy- 
zny, p. Zegadłowicz, jak Manna lub 
Romain Rollanda! Skąd taka zarozu= 
miałość? I niech pan nie pokrywa 
swych pornograficznych _„Zmor”* 
sztandarem „Trybuny Ludów” Mis- 
kiewicza i „rewolucjonizmem ducha'* 
Słowackiego. Trzeba przecież zacho= 
wać jakiś pa'os dys'ansu. Nawet An+ 
drė Gide nie jest już Pańskim towa- 
rzyszem. bo powraca od komunizmu 
do cywilizacji. 

RZECZ SMUTNA 

Są rzeczy śmieszne w p. Zegadło* 
wiczu, ale są i smuine. Taką rzeczą 
smuiną jest jego przekonanie, że ra- 
dykalizm lewicowy reprezentuje 
„myśl sięgającą po za egoizm ku 
pospólnemu dobru wszysikich”. A 
przecież wszędzie, gdzie ten radyka* 
lizm uzyskał wpływ na działalność 
państwa, przyniósł katastrofalne ob 
niżenie dobrobytu, rozdwojenie w na 
rodzie, osłabienie państwa, często nę* 
dzę, anarchię i wojnę domową. Prze* 
cież faszyzm i hitleryzm były właśnie 
reakcją mas, najszerszych i najbar= 
dziej auientycznych mas ludowych, 
na dewastacje moralne i gospodarcze 
rządów lewicowych lub od lewicy u* 
zależn'onych. 

Gdzie ów radykalizm lewicowy 
w klasycznym swym wyrazie doszedł 
do władzy: w Sowietach, tam pośrą- 
żył ludność pracującą w bezprzykła= 
dną nędzę i niewolę, stworzywszy na 
miejsce kapitalizmu warstwę panu+ 
jącą i uprzywilejowaną w postaci 
bezliłosnej sowieckiej biurokracji. 
Nowoczesny nacjonalizm dlatego 

takie święci teraz triumfy,że posiada 
głębokie zrozumienie społecznych 
potrzeb epoki i że do usunięcia 
krzywd dąży nie przez rozpętywanie 
nienawiści klasowych, ale przez sku- 
pianie wszys'kich warstw do wspėl- 
nej pracy dla narodu, a więc przez 
potegowanie we wszystkich: człon= 
kach narodu ducha solidarności i 0* 
fiary. To jest jeśo „najistotniejsza i 
naibardziei rewolucyina „siła fatal 
na”, to jest „żywą krwią pulsująca 
myśl, która dniem i nocą podważać 
będzie drzwi lepszego jutra",



  

Welna 
Sprawa surowców przemysłowych 

wogóle, a rolniczych w szczególno- 
Ści, ma ogromne znaczenie nie tylko 
dla przemysłu, ale i dla rolnictwa. 

Przede wszystkim sprowadzanie 
surowców z zagranicy zubaża społe- 
czeństwo, bo w zapłacie wywozi się 
nasze skromne kapitały zagranicę, 
c: zatrudnić dzięki nim własne 
siły. 

Powtóre uzależniamy się od ob- 
cych tak w rozwoju przemysłu, jak i 
zaopatrzenie ludności cywilnej i ar- 
mii, Na wypadek wojny, przy naszych 
ni>fortunnych granicach tak lądo- 
wych, jak — bardziej jeszcze 
morskich, możemy znaleźć się w po- 
łożeniu bez wyjścia. 

Wreszcie ogromne znaczenie po- 
siada dla rolnictwa możność racjo- 
nalńego zorganizowania warsztatu, 
aby dawał dochód; aby nie tylko po- 
krywał wydatki, 
już dalej ograniczyć, ale aby dawał 
jakie takie nadwyżki, które pozwoli- 
łyby zgromadzić grosz na czarną go- 
dzinę, a przede wszystkim na wypo- 
sażenie młodego pokolenia; przecież 
nie można wciąż bez końca dzielić 
się tym samym kawałkiem ziemi! 

Produkcja w naszym kraju wielu 
surowców sprowadzanych obecnie 
na potrzeby przemysłu z zagranicy, 
pozwoliłaby na lepsze wyzyskanie 
naszych warunków gleby i klimatu, 
na podniesienie dochodu z gospodar- 
stwa wiejskiego, na stabilizację sto- 
sunków na wsi. 
Wchodzą tu w grę w pierwszym 

rzędzie surowce tłuszczowe i włó- 
kiennicze, a wśród włókienniczych 
len, konopie i wełna. 

Według „Rocznika Gospodarskie- | 
go“ w r. 1935 przywiežlišmy do Pol- 
ski wełny (razem z szeršcią i wło- 
siem) 23.264 ton wartości 83 mil. zł., 
a w pierwszym półroczu roku bieżą- 
cego 14.793 ton wartości 58 mil. zł. 

Produkcja wełny krajowej, zwery- 
fikowanej przez Targi Poznańskie, 
wynosi — wedłuś obliczenia mgr. R. 
Śliwy—tylko 1433 tonny. Przy tym 
znamienne jest, że jakkolwiek naj- 
więcej owiec mają województwa 
wschodnie, bo (30 czerwca 1935 r.) 
1.480.000 sztuk, to jednak na rynek, 
do przeróbki przemysłowej przycho- 
dzi głównie wełna nie z tych woje- 
wództw, ale z zachodnich, gdzie o- 
wiec naliczono tylko 296 tys. 

Ten stan rzeczy jest wynikiem 
przedwojennej polityki gospodarczej 
państw zaborczych, której wpływu 
nasza własna polityka gospodarcza 
nie zdołała jeszcze zniwelować; nie 
potrafiła ona, czy wogóle nie chciała 
stworzyć dla chowu owiec warun- 
ków opłacalności. 

Rolnictwo nasze oddawna domaga 
się należytej opieki 
wiec. 

Już w marcu 1923 r. na ogólno-kra- 
jowym zjeździe hodowców owiec, 
zwołanym przez Pomorską Izbę Rol- 
niczą pod przewodnictwem niedaw- 

które nie dają się ; 

dla chowu o-' 

owcza i lanatol 
no zmarłego prezesa jej, ś. p. K. Es- 
den - Tempskiego, omówione zostały 
bardzo szczegółowo sprawy owczar- 
skie, ich stan, możliwości poprawy i 
drogi do tego wiodące. 
Państwowa Rada Rolnicza na II o- 

gólnym posiedzeniu w lutym 1927 r. 
uchwaliła konieczność „zapewnie- 
nia opłacalności produkcji wełny, 
mięsa i futer". 

Na trzecim Ośólno - Polskim Zjež- 
dzie Fachowo - Rolniczym, zwołanym 
przez Związek Rolników z wyższym 
wykształceniem w marcu 1933 r., po 
referatach znawców tej sprawy po- 
wzięto uchwałę, że „nieodzownym 
jest obłożenie cłem przywozowym 
wszystkiej wełny przywozowej z za- 
granicy”. 

Polityka rządowa jednak idzie po 
linii półśrodków, stosowania prefe- 
rencyj, które nie są bez znaczenia; 
owszem działają niewątpliwie jako 
środki propagandowe, wzbudzające 
pewne zainteresowanie; ale taka pa-   

lityka rządowa nie ma tego znacze- 
nia gospodarczego, jakiego powaga 
zagadnienia wymaga. 

Zarządzenia rządowe, wydane na 
skutek nacisku ster wojskowych, do- 
tyczą jedynie oddziaływania tych 
ster; są to: wymaganie domieszki 
wełny krajowej do wyrobu materia- 
łów dla wojska, oraz wprowadzanie 
baraniny w racjach żywnościowych 
w wojsku. 

Zebrano i w ostatnich czasach 
wiele spostrzeżeń, zwłaszcza w sto- 
sunku do owiec krajowych (wrzosów- 
ka) znaleziono nowe potwierdzen'e 
znanych poglądów, wykonano wiele 
cennych doświadczeń z rasami obcv- 
mi (nie koniecznie potrzebnych), ale 
nie widać poparcia ich wvni-ów 
przez właściwą polityke elkkonomicz- 
ną, jak gdyby tząd był urzędem do- 
świadczalnym, ale nie miał obowiąz- 
ku stwarzać przede wszystkim wa- 
runków dla pracy swvch obywa'eli. 

Z. IHNATOWICZ 

  

Opłacalność warsztatu sadowniczego 
zależy m. in. nietylko od fachowości i 
kultury zawodowej jego właściciela; 
wypływa ona również z jego zdolności 
handlowych. Osiągnięcie jak naiwiękąze 
go zbytu, obejmująceśo możliwie jak naj 

| wyżej doroczną produkcią — oto hasło, 
jakie winno przyświecać każdemu właś- 
cicielowi sadu. 
W odróżnieniu od ziem zachodnich, 

gdzie już oddawna zrozumiano korzyś- 
ci, płynące z opłacalności warsztatu sa- 
downiczego, na ziemiach wschodnich 
szwankuje do dziś dnia racjonalne wyko- 
rzystanie sadu. 
W szcześółąch przedstawia się 

zasadnienie nastepuiąco: 
W woj. białostockim szkółkarstwo pre 

zentuie się względnie dobrze, dwie 
szkółki stosują przvynaimniei w pewnym 
zakresie szczepienie podwójne, tak ja- 
błek, jak i gruszek. 

Natomiast fatalnie przedstawia się ta 
sprawa w woj. poleskim i sąsiednich. 
Istnieiace tam szkółki stosują podwójne 
szczepienie tylko gruszek; iabłek szcze- 
pionych podwójnie jest bardzo mało, ale 

| za to masowo trafia się takie odmiany, 
jak: Kulon, Boskoop, Bauman, Landsber- 
ska na własnych pniach. 

Mało tećo, spotyka się szkółki, gdzie 
na podkładki używa się siewek ziarnek 
szlachetnych odmian,  iakoby zupełnie 
odpornych na mróz, jak Inflanckie, An- 
tonówki ect., ale równocześnie w tymże 
sadzie stoią takie odmianv. jak: Królo- 
wa Renet, Landsberska, Kaselska, Ku- 
lon etc. 

Producenci ci nie rozumieją całej 
sprawy, bo gdyby rozumieli, co za szko- 

  
to 

    

CHORZY! LECZCIE SIĘ W KRAJU. Silniejsza i skuteczniejsza w działanin niż nodobne 
środki zaśraniczne, jest nasza Sól Morszyńska lub Gorzka Woda Morszyńska. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka, przy zaparciu stolca i cierp. wątroby. Żąd. w apt. i skł. apt 

  

Zły stan sadown ctwa 
na ziemiach wschodnich 

dy wyrządzają naszemu  sadownictwu 
przez tego rodzaju produkcię, nie przy- 
znawaliby się do tego rodzaju produk - 
cji podkładek. 
Jedynym środkiem  uodparniaiącym 

drzewa owocowe jest dobór odpowied- 
nich dla danego województwa odmian 
oraz podwójne szczepienie mniej od- 
pornych odmian. 

Niewątpliwie jednak, że na tych czy 
innych powiatach mogą zdarzać się nie 
dokładności tak w hodowli i w produk- 
cji jak i w zbycie owoców. Zależą one 
przecież od tych warunków i okolicznoś 
ci ściśle regionalnych. Tym niemniej 
musi obowiązywać pewna zasada, pew- 
ne sine oua non, od którego nikomu nie 
wolno odstąpić, bez wzślędu na okolicę 
kraiu. Tylko wtedy bowiem zapotrzebo- 
wanie wewnętrzne odpowie podaży, a 
nie wykluczonym również jest, że wzmo 
że się import, przy równoczesnym za- 
hamowaniu eksportu. 

  

Parcele hudowizne 
B. G. K. 

„Bank Gospodarstwa Krajowego, 
który jest właścicielem licznych tere- 
nów budowlanych w Warszawie i mia 
stach prowincjonalnych, wstrzymał 
wszelkie transakcje parcelami budo - 
wlanymi na okres zimy. 

Transzkcje terenami budowlanymi 
mają być wznowione przez B. G. K. 
dopiero w marcu 1937 r. W czasie 
zimy ma być przeprowadzony nowy 
szacunek terenów. (pr). 

Tegoroczny zbiór miodu był na ogół 
lichy. — № zachodniej Polsce był nieco 
lepszy, choć długotrwałe susze i upały 
spowodowały szybkie przekwitanie roś- 
lin miododajnych, a tym samym zmniej- 
szenie pożytku. Na kresach wschodnich 
zbiór miodu przedstawia się opłakanie 
wskutek ciągłych opadów. 

Wogóle rok bież. iest tak katastro - 
falny dla pszczelnictwa, że pasiekom 
grozi głód jeszcze przed zimą. Lipiec, 
najlepszy czas do zbierania miodu, 
pszczoły zmuszone były siedzieć w u- 
lach i zjadać zapasy zebrane w czerwcu, 
gdyż lipiec był burzliwy i deszczowy, 
przy czym silne wiatry północne nie 
sprzyjały miodzeniu roślin. Do pni słab- 
szych lub później się rozwija'ących głód 
już zagląda, gdyż ma'ą zaledwie po pół 
kg. miodu na 17--18 ramkach. Nawet 
pnie selekcyjne zdołały zebrać zaledwie 
3 kg. Podobne wieści objęły daleką 

Ożyw.en.'ew „ś„orcie 
chmielu 

Z terenów, na których znajdują się 
plantacje chmielu, donoszą nam o znacz- 

nym ożywieniu, jakie zapanowało w 
eksporcie tego artykułu.  Z'awisko to 
trwa już od kilku dni i posiada tenden- 
cię wzrastającą. W związku z ożywie - 
niem eksportowym — podskocz*ły ce- 
ny na rynku krajowym. 

Wiadońi s. 4 .tySiyczne 

16 listopada 1936 roku wyszedł z druku 
zeszyt 32 Wiadomości Statystycznych Głów 

nego Urzędu Statystycznego, wydawnictwa 
ukazującego się w językach polskim i fran- 
cuskim dnia 5-go 15-go i 25-go każdego mie- 
siąca. 

Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości 
liczbowe dotyczące: ogólnej sytuacji gospo- 
darczej Polski, państw zagranicznych, pro- 
dukcji rolniczej i przemysłowej, handlu ko- 
manikacji, cen, pracy, zrzeszeń  gospodar- 

czych, pieniądza i kredytu, skarbowości, sa- 
morządu, demografii i zdrowotności, 

Ponadto do zeszytu został załączony do- 
datek, zawierający w skróconej formie osta- 
teczne wyniki opracowania spisu ludności 
z dnia 9, XII. 1931 r. dla powiatów Iłża, 

Końskie, Kozienice, Stopnica, 
Z tablic specjalnych, umieszczonych w ze 

szycie 32 wymienić należy: Liczba spół- 
dzielni związkowych oraz liczba członków 
w tych spółdzielniach, 

SEZ CEEP ZAETSPSCEKARGWAZWW R WADE 

Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach *kór- 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 
kosmetyk usuwają: wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci, 
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ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MA XIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

Twierdzenia, że Żeromski, jako uczeń gimna- 
zjalny w Kielcach, w r. 1887, „napełniony był do- 
ktrynami Marxa“, nie można nawet nazwać ryzy- 

kownym. Jest ono najzwyczajniej nielogiczne. Ge- 
neza takiej opinii, wygłoszonej i ogłoszonej dziś, 
w r. 1936, może być tylko taka: 

Z doświadczeń i obserwacyj osobistych, choć 
były one o 30 bez mała lat młodsze, zachowałem w 

pamięci, że w stronach tamtejszych w zupełnie 

drobnych fortunkach szlacheckich dziwnie się cza- 

sem feodalne przechowywały pojęcia. Według 

zwykłej teorii prawdopodobieństwa w kilkunasto- 

letnim chłopczynie, wziętym z takiego środowiska, 

raz pierwszy zasłyszane elementarne prawdy demo- 

kratyczne, chociażby były abecadłem sprawiedli- 

wości, musiały wywołać przerażenie. Po wielu la- 

tach niejasne wspomnienie tych niezrozumiałych 

dla chłopca i niezrozumianych z pewnością zdań, 

jakie wygłaszał płomienny patriota, uległo asso- 

cjacji z popularną późniejszą opinią o Żerom- 

skim 'z okresu jego osobistych związków przyjaz- 

nych z niektórymi luminarzami polskiego socjali- 

zmu, dając w sumie owego Marxa, o którym w 

Kielcach w r. 1887 pewno nie wiele nawet z imie- 

nia słyszano. 

I. GLOSOWICZ 

Jeśli chodzi o wykres ewolucji myśli społecz- 

no - politycznej Żeromskiego, zaznaczyć trzeba 

na wstępie, że światopogląd autora „Popiołów 

rozwijał się właśnie po linii ewolucyjnej. W psy- 

chice jego nie było żadnych gwałtownych załamań, 

przewrotów lub ekspiacyj. I aczkolwiek w twórczoś- 

ci i życiu Żeromskiego obserwujemy pod tym 

  

względem trzy okresy, granice ich przez tę ewolu- 
cyjność są trudno uchwytne. Drusą uwagą wstęp- 
ną, która ułatwić nam winna orientację, jest nieza- 
przeczony fakt, że Żeromski w ciągu całego życia 
świadomie czy instynktownie umiał uchylić się od 
zaszeregowania do któregokolwiek ze stronnictw 
politycznych. Strzegł swej samodzielności arty - 
stycznej, na którą etykieta i karność partyjna mu- 
siałyby nałożyć pewne więzy. Nie znaczy to, by Że- 
romski wykazywał tym jakąś powściągliwość w 
służbie publicznej. Nikt nie może uczynić tego za- 
rzutu człowiekowi, którego twórczość, obok wartoś- 
ci artystycznych, była jednym wielkim czynem po- 
litycznym  (niepodległościowym), a działalność 
osobista przykładem żywej reakcji na wszelkie zja- 
wiska, zahaczające głębiej o życie polskie, 

Po tych uwagach przystąpimy do pobiežnej 
charakterystyki światopoglądu Żeromskiego w 
pierwszym okresie jego twórczości, który od lat 
uczniowskich bez poważniejszych nalotów trwał 
przez lata studenckie i belferskie, tudzież przez 
czasy raperswilskie mniej więcej do roku 1897-go, 
+ }. do chwili osiedlenia się na dłużej w Warszawie 
na posadzie w bibliotece Zamoyskich. 

Ideowe wyznanie wiary Żeromskiego, jako 

ucznia i początkującego pisarza, genealogię swą wie- 

dzie, rzecz jasna, z dziedziny uczuć patriotycznych, 
jakie wpojono mu w domu. Dom zaś Żeromskich 

i całe środowisko rodzinno - towarzyskie, w którym 

się obracali, hołdował ideom, jakie ożywiały insur- 
gentów 1863 r. Środowisko to, nie politykujące i 

nie dyplomatyzujące, w swoim czasie poparło czyn- 

nie, bez zastrzeżeń i od samego zarania, powstanie 

styczniowe. Poszło zatym za partią „czerwonych ”. 

do której należały co gorętsze, co patriotyczniej - 

sze i żądne czynu elementy średniej szlachty, o- 

świeconego mieszczaństwa i młodszego duchowień- 
stwa. 

Młody Żeromski oddychał zatym ideą powrotu 
do niepodległości i wyznawał ramowe (bo w szcze- 

gółach ich znać nie mógł) zasady ideologii powstań- 

czej 1863 r. Do zasad tych należało podniesienie, 

oświecenie i pozyskanie dla Sprawy warstwy ludo- 
wej. (Kwestia robotnicza przy słabym podówczas 
przemyśle nie wypłynęła jeszcze w Polsce na po- 
rżądek dzienny). To też pierwszy jego wiersz „Do 
braci rolników" jest pod tym względem symptoma- 
tyczny i charakterystyczny. Ideę tę wyznaje Że- 
romski nietylko ze względów patriotycznych, ale 
i ludzko - braterskich, bo lud ten zna i rozumie, a 
współżyjąc z nim przez dwa lata młode, widzi je- 
go nędzę, która szczególnie w Świętokrzyskim 
miała cechy bardzo jaskrawe. Nie było w tym 
jeszcze żadnego „społecznikostwa” literackiego, 
któremu później uległo gros pisarzy, ale szczere 
polskie i ludzkie uczucie, wypływające z serca į w 
niemałym stopniu z zasad chrześcijańskich, jeśli 
zważymy, że Żeromski był w latach gimnazjalnych 
młodzieńcem pobożnym i praktykującym. 

W uzupełnieniu — inną cechą umysłowości Że- 
romskiego z tej doby, wyniesioną z ideologii „czer- 
wonych' 63 r. i z nauki historii (zwłaszcza epoki 
rozbiorów i powstań), była towarzysząca mu przez 
całe życie niechęć do magnaterii, jako klasy wła- 
snych interesów, kolidujących często z interesami 
ojczyzny, klasy samolubnej, uczuciowo wyziębłej, 
a w stosunku do zaborców kompromisowej i ser- 
wilistycznej. Ta pamiętliwość dużej odpowiedzial- 
ności za rozbiory i aktualne hamowanie emancypa- 
cji sił ludowych była znów wynikiem troski patrio- 
tycznej, a nie społecznej doktryny. 

Na „zasady Marxa" miejsca tu więc nie było. 
Pisząc w „Wybiegu instynktu” o zaspokajaniu gło- 
du książek, wymienia Żeromski liczne nazwiska, o 
Marxie atoli nie wspomina ani słowem. I wspomi- 
nać, oczywiście, nie może, Marxa bowiem na język 
polski wówczas jeszcze nie tłumaczono, a językiem 
niemieckim uczeń kielecki nie władał. Nie mógł 
więc eo ipso zasad tych czerpać z pierwszej niejako 
ręki. Czy mógł jednak zaadoptować je sobie drogą 
pośrednią? 

Odpowiedź na to pytanie musi być negatywna   (D. c. n.).   

Tegoroczny zbiór miodu 
przestrzeń W województwach miodem 
płynących, jak stanisławowskie i tarno- 
polskie, pszczoły o własnych zbiorach 
nie przezimują. 

+. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 17 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 287.20 (sprzedaż 287.90, kup- 

no 286.50); Berlin (sprzedaż 212.78, kup- 
no 211.94); Bruksela 89.76 (sprzedaż 
89.94, kupno 89.58); Gdańsk 100. (sprze 
daż 100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 
(sprzedaż 116.04, kupno 115.46); Helsing 
fors (sprzedaż 11.47, kupno 11.41); Lon- 
dyn 25.94 (sprzedaż 26.01, kupno 25.87); 
Nowy Jork iosddać 5.32 i jedna czwar- 
ta, kupno 5.29 i trzy czwarte); Nowy 
Jork (kabel) 5.31 i jedna czwarta (sprze- 
daž 5.32 i pół, Daba 5.30); Oslo 130.35 
(sprzedaż 130.66, kupno 130.02); Paryż 
24.69 (sprzedaż 24.75, kupno 24.63); Pra- 
s 18.78 (sprzedaż 18.83, kupno 18.73); 
ztokholm 133.80 (sprzedaż 134.13, kup- 

no 133,47); Zurych 122.10 (sprzedaż 
122.41, kupno 121.80); Wiedeń (sprzedaż 
99.20, kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 
5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i trz 
czwarte); Mediolan 28.02 (sprzedaż 28,1 
kupno 27.92); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 122.00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 477,50 

(500 aw: zach od 1.000 dol. 
44,46 zł.; roc, pożyczka premiowa in= 

SOA | em. 66,00, II em. 65.50; 
4 proc. państwowa pożyczka  premiowa 

dolarowa 47.00; 5 proc. konwersyjna 
(grubsze) 52.50 (drobne) 51.00; 6 proc. 
pożyczka dolarowa 69.25 (w proc.); 
8 proc. L. Z. Komun. Banku gos ar - 
stwa krajowego 94,00 (w proc.); 8 proc. 
obligac'e Banku gospodarstwa krajowe- 

go 94.00 (w proc.); 7 proc, L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 83,25; 
7 proc. obligacje Komun. Banku gospo- 
darstwa krajowego 83,25;*8 proc. L. Z. 

Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. 4. Ban- 
ku rolnego 83,25; 5 i 26* proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa kraiowego 
81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 81.00; 
8 proc. ob m budowlane Banku go - 
spodarstwa kraiowego 93.00; 4 proc. 
Z. ziemskie seria VI 40.00; 4 i pół proc. 

Z. zie: ie seria V — 48,50 — 48,75; 
4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
seria K, 45.00 — 44.75; 4 i pół proc. L. 
Z. Pozn. ziemstwa kred, seria L. 44.00; 
5 proc, L. Z, Warszawy 56.50; 4 i pół 
proc. L. Z, Warszewy 52.00; 5 ER L. 

Z. Warszawy (1933 r.) 55.00 — 54.75 — 
55.00; 6 proc. obligacje m. arszawy 
6 em. 49.50, 8 i 9 em. 56.50 — 56.75. 

AKCJE 
Bank Polski 111.50; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru 30.00: Węśiel 16.25; Lilpop 
14.25; Ostrowiec 28.50; Starachowice — 

    

| 35.50. 
Tendencia dla dewiz i listów zastyw = 

nych niejednolita, dla pożyczek państwo 
wych nieco mocniejsza, dla «kcyj nieco 
słabsza. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 17 listopada 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurto' . 
ładunkach wagonowych za gotówkę: 
Kursy ustalone na podstawie cen giel- 
dowych. 

Pszenica jednolita 748 gl. 25.00 — 
25,50; Pszenica zbierana 737 gl. 24,50 — 
25,00; Żyto eksport 706-712 gl, bez obr. 
18,00 — 18.25; Żyto I standart 695 gl 
18,00 — 18,25; Żyto II standart U: 
17,75—18,00; Owies eksportowy 478 

1, 17,00—17,25; Owies 1 standart 460 gl. 
6,50 — 17,00; Owies II standart RK 

16.00 — 16,50; Jęczmień browarny 6 
684 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmień 649 gl. 
20,25—20,75; Jęczmień 620,5 gl. 19,50— 
19,75; Groch polny 21,00 — 22,00; Groch 
20,25; Groch polny 21,00 — 22,00; Groch 
Victoria 27,00 — 30.00, Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Łubin 
miebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 45.50 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw. sur, bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw, bez kan, o 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko- 
niczyna biała bez kan, o czyst. 97 Zo. 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - Vaciaggvs 0— 20 
proc. 41.00 — 42.00; aka psz. gat. I-A 
0—45 RYS 40,00 — 41,00: Mąka psz. 
gat. I-B 0—55 proc. 38,00 — 39.00; Mąk 

sz. gat. 1-C 0—60 proc, 37.00 — 38,00; 
/ Ё:. gat. I-D 0—65 proc 36,00 — 
38 psz. gat. II-A 20—55 proc. k. 

36.00; Mąka p TI-B 20— 
65 аКа 

II-C 45—55 proc 
roc. 3300 — 35.00; psz, gat. 

ąka 
Piz, gat. I1-D 45—65 proc. 30.00—31.00; 

aka psz. gat. II-E 55—60 proc. — — — 
— —; Maka psz. gi. II-F 55—65 proc. 
29,00 — 30,00; Mąka psz gat. II-G 60— 
65 proc. 28.00 — 29,00: Mąka psz. dat 
III-A 65—70 proc. — — — — — ; Mąka 
psz. gat. III-B 70—75 proc. — — — 
— —; Mąka psz. pastewna 19.50—20 50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30 
proc. 27.50 — 2850; Mąka żyt gat I 0— 
50 proc 27.50 — 28.50; Maka żyt. gat 1 
0—65 proc 26.50—27.50; Maka żyt gat. 
Il 50—65 proc 22.00 — 23.00; Mąka r. 
razowa 0—95 proc 21,75 — 22.75; Mąka 
poślednia ponad 65 proc 16.25 — 16 75; 
Otręby pszenne grube przem stand. 
13,00 — 13.50: Otręby pszenne średn. 
przem. stand 1200 — 12,50: Otręby 
pszenne miałkie przem stan 12,00 — 
12,50; Otręby żytnie 12.00 — 12,50; Ma- 
kuchy lniane 20.00 — 20.50: Makuchy 
meme Z 16,75 

gólny obrót 1 tonn. w t ž 
483 tonn. Usposobienie stałe. =" 

 



  
  

zim znaniu uczestnikom * obchodu 

"Tabliczki na drzwiach dla płacących 

‚ konać 

4 dniowy” ikiurs/ dla przyszłych organi- | 

"fił na cenne wykopaliska. 

*docianych "złodziei, 
›.‘сутп "uczynku ' kradzieży 

Komunikat Ligi Morskiej i Kolonialnej — 
Komitet „Dni Kolonialnych" 

Obywatele Wilna 1 Wileńszczyzny!!! 

Ciężka sytuacja materialna Pań- 

stwa, zastraszające bezrobocie i co-' 
raz większe przeludnienie wsi budzą 
niepokój o przyszłość naszego Na- 
rodu. ! 

Rok rocznie 500.000 przyrost па- 
szej ludności niema chleba i powięk- 
sza bezrobocie. 

Nie mamy kolonij, gdziebyśmy 
mogli lokować nadmiar naszej | 

ności i skądbyśmy mogli przywozić 
surowce by ożywić nasz przemysł. 

Tymczasem na kontynentach 
Afryki, Azji i Ameryki Południowej 
zachodzą duże zmiany polityczne i 

terytorialne, a wśród przeludnio- 
nych państw zachodnio-europejskich 
coraz więcej dojrzewa myśl o ko- 

nieczności rewizji mandatów kolon- 

ialnych i sprawiedliwszego ich po- 
działu. 

Polski z jej 34ro. miljonową lud- 

mością nie może zabraknąć przy po- 
dziale kolonii!!! 

Rząd nasz pilnuje tej sprawy i 
pierwsże kroki już poczynił w Lidze 
Narodów. 

Lecz bez zdecydowanej woli i 
wyraźnej postawy całego Narodu 
naszego w tej sprawie — nikt się z 
nami liczyć nie będzie. 

Miusimy głośno żądać kolonii dla 
Polski!!! 

Musimy tego zażądać tak głośno, 
by nas usłyszano nie tylko w: War- 

szawie, lecz również w Berlinie, Pa- 

ryżu, Londynie, Rzymie i na całym 
świecie!!! 

Miusimy poprzeć nasz Rząd w je- 

go wysiłkach zdobycia kolonii. 
W: tym celu Liga Morska i Ko- 

konialna rozpoczęła na szeroką ska- 
lę akcję kolonialną. 

W. dniach 21, 22 i 23 listopada rb. 

ma terenie <całej Rzeczypospolitej 

ETAPY Z TPROZZCPCE CZK Ll ki a 

Zniżki dla uczestn ików uroczystości 

Skargowskich w Wilnie 
Komitet  Obchodu  400-letniej 

rocznicy urodzin ks. Piotra Skargi w 

"Wilnie otrzymał z ministerstwa ko-, 

munikacji zawiadomienie O przy- 

Wojewódzki Komitet Pomocy Zi- 

mowej Bezrobotnym postanowił wy- | 
kilkanaście tysięcy tabliczek 

blaszanych, na których zostanie -° 

mieszczony napis informacyjny o 

płaceniu przez obywatela składek , 

o na pomoc zimową bezrobotnym. i 

: tych 

uroczystości zniżek kolejowych. 

Zniżki będą obowiązywać tylko w 

drodze powrotnej z Wilna w dniach 

od 6 do 9 grudnia rb. w wysokości 
50 proc. normalnego biletu. (m) 

pomoc zimową 
Wspomniane tabliczki będą roz- 

sprzedane wśród obywateli po ce- 
nie kosztów ich produkcji w celu 
przybicia ich na drzwiach poszcze- 

gólnych mieszkań, aby w ten spo- 
sób chronić domy przed *« różnymi 

wydrwigroszami i oszustami. (m) 

Kurs dla spółdzielców 
sklepowych 

Wileńska Rada Okręgowa Spół- 

_ dzielni Spożywców organizuje od dn. 

1 ldo-5"grudnia r.b. w Wilnie pięcio* 

zatorów spółdzielni: | 

Nauka i pomóc bezpłatnie, nato- | 

miast wczestnicy muszą ponieść cał- 

— kowity koszt dojazdu i utrzymania 

w Wilnie. 
* Wileńska 'Rada * Okręgowa 

Rossa 3) będzie mogła przygotować | (śniadanie, 

po bardzo niskich cenach nocleg bez 

pościeli”(około 40 gr.). Zgłoszenia 

trzeba nadesłać do dn. 25 b. m. 

W. czasie'od 6 do 13 grudnia Ra- 

a Okręgowa Spółdzielni EC 
5 

4 
ja 
ców organizuje 8-mio dniowy 

| dła' sklepowych. 
Przypuszczalny. koszt noclegów 

zbiorowych będzie około 60 gr. za 

(ul. | dobę, koszt. skromnego wyżywienia 
obiad i kolacja) 1 zł. 

30 gr. 

Cenne «wykopaliska: na: terenie 
“gm. gi je 

W. pobliżu  wsi' Ławejkuny gm: 

gierwiackiej, nauczyciel szkoły po* 

wszechnej Edward Dąbecki podczas 

lekcji poglądowej w terenie, natra- 
Mianowi- 

cie, p. Dąbecki z uczniami odkopał 

-3 toporki kamienne, 1 siekierkę, 16 

Młodociani złodzieje grasują 
Pomimo energicznej akcji orga- 

nów bezpieczeństwa, w mieście na- 

dal grasują młodociani złodzieje, któ- | 

rzy dopuszcząją się tieznych kradzie- 

ży. * W ciągu 'ostatn ego; tygodnia Ho 

Izby” zatrzymań skierowano 7 mto- 
ujętych na gorą- oŁosiówiki. 

w Wilnie. | 

erwiackiej 
sztuk fragmentów siekier i buławek 
kamiennych z epoki 
dzonego. 

Cenne te wykopaliska p. Dąbec- 
ki ofiarował Muzeum Archeologii 

Przedhistorycznej USB. Na terenie 
są czynione dalsze poszukiwania (h) 

Są to chłopcy w wieku od 11 do 

15 lat. 
Wczoraj zatrzymano na gorącym 

uczynku kradzieży 15-letniego Józe- 

fa* Jurewicza; zawodowego włóczęgę 

i 14-letniego"Antoniego' Bojarynisa z 

Chłopców izołowano w Iz- 

‚ ® bie zatrzymań. 

-Fałszywe oskarżenie 
W sierpniu 1934 r. Włodzimierz 

Sokołowski, naczelnik Urzędu Skar- 

bowego w Lidzie, podczas przepro- 

wadzania lustracji w piekarni me- 

chanicznej „Wizorowa”, spotkał się 

z czynnym oporem kierownika pie- 

karni Abrama Pupki, który nie wy-, 

dal mu prowadzonych ksiąg buchal- 

teryjnych. Bojąc się konsekwencyj, 

Abram Pupiko oskarżył naczelnika ) 

Sokcłowskiego o pobicie w czasie 

pełnienia przez niego obow.ązków 

służbowych, wznosząc: jednocześnie 

powództwo cywilne za straty moral- 
ne w wysokości zł. 2. 

W. wyniku przewodu sądowego, 

oblitującego w ciekawe momenty,: 

Przypadkowe 
LIDA. W. czasie świąt Wiellka- 

nocnych b.r. w maj. Juraciszki, śm. 

lidzkiej, syn właściciela majątku, 
Mieczysław Rotkiewicz, 'demonstru- 
jąc rewolwer swemu bratu Aleksan- 

drowi, spowodował 'wystrzał. Kula 
utkwiła w piersi Aleksandra Rotkie- 

wicza, kładąc go trupem na miejscu. 

W dniu 16 bm. przypadkowy za-' 

| 

wnoszone przez świadków, sąd okrę- 
gowy w Lidzie, po ro: naniu spra- 
wy z oskarżenia publicznego, Wło- 
dzimierza Sokołowskiego uniewinnił, 

Okradzeniewłościanina 
„Wąsowicz Jan ze wsi Osterańce, 

gm. rudziskiej, przybył do Wilna w 
celu odnalezienia swojej siostry. Na 

Zarzeczu Wąsowicza zaczepił nieja- 

ki Krupski (Żwirowa 6), który 

oświadczył Wąsowiczowi, że wie, 

gdzie służy jego siostra. Krupski za- 

prowalćził włościanina do siebie, upił 

go, a następnie okradł go, zabierając 

rzeczy i 60 zł. gotówką. Krupskiego 
zatrzymano. (h) 

bratobójstwo 
bójca brata, obecnie odbywający 
służbę wojskową w szkole podcho- 
rążych, odpowiadał za swój czyn w 
sądzie okr. w Lidzie. Sąd zastoso- 
wał okoliczności łagodzące, gdyż 
oskarżony w chwili krytycznej b 
w stanie nietrzeźwym i skazał go na 

6 mies. więzienia, z zawieszeniem 

na 3 łata. 

kamienia gła-| 

w Wilnie i 
Polskiej odbędą się zebrania, wiece 
i manifestacje pod hasiem: żądamy 
kolonii dla Polski!!! 

Obywatele!!! 
W. tej wielkiej potrzebie dziejo- 

wej naszego narodu nikogo z nas 
nie powinno zabraknąć! 

Gromadźmy się pod sztandarami 
Ligi Morskiej i Kolonialnej!!! ь 

Wstępujmy gremialnie w jej sze- 
regi!!! 
“+ Zbierajmy: pieniądze na Fundusz 

Akcji Kolonialnej!!! 
Podczas Dni Kolonialnych 21—23 

listopada rb. wraz z całą * ludnością 
stawmy: się wszyscy: na wiece i po- 
chody, by: zamaniłestować zrozumić- 
nie  doniosłóści wielkiej 
Państwowej!!! 

Pokażemy: światu niezłomną wo- 
lę naszą do posiadania kolonii!!! 

Wraz z całym krajem — żądamy 
kolonii dla Polski!!! 

| Komitet Dni Kolonialnych 
į Ligi Morskiej i Kolonialnej 

w Wilnie. 
A TS OAS LKT DIENA 1 

& ка kotar studio. 
Syiweta kompozytorska Henryka Melcera 

w audycji radiowej. 

Wśród muzyków naszego stulecia po- 

ważne miejsce zajmuje zmarły niedawno 

Henryk Melcer. Jako kompozytor i jako 

pedagog odegrał Melcer wybitną rolę w 

życiu muzycznym Polski ostatnich dziesiąt- 

ków lat. Jako pianista cieszył się wielkim 

uznaniem. Zasługi jego jako nauczyciela, 

który w Konserwatorium lwowskim, wie- 

deńskim i warszawskim wychował całe po- 

kolenia pianistów są również wielkie, Kon- 

certy fortepianowe Melcera odznaczone zo- 
stały na zagranicznych konkursach kompo- 

zytorskich. Pieśni, liczne utwory fortepia- 

nowe, opera „Maria“, sonaty itp. składają 

się na dorobek twórczy Melcera. Sylwetkę 

kompozytorską tego muzyka odnajdą 

chacze w audycji radiowej z dn. 19.X1 o 

godz. 21.00: Drugi koncert fortepianowy 

Melcera c-moll wykona J. Smidowicz, 5 

pieśni do słów Dehmla odśpiewa W. Lo- 
zińska. Fragmenty symfoniczne 2 opery 
odegra Orkiestra «Symfoniczna Polskiego 
Radia pod dyr. /G. Fitelberga;-Pogadankę 

wstępną wygłosi dr: Emilia» Elsnerówna. 

120-ta rocznica Uniwersytetu Warszaw- 

"skiego — odczyt radiowy. 
W dniu 19=listopada mija 120 lat od 

chwili wydania” dyplomu, ustanawiającego 

'w. Warszawie Szkołę Główną pod nazwą 
* „Królewskiego'” Uniwersytetu”:  Dźwignięta 

staraniem Stanisława Kostki Potockiego, 

Wszechnica Warszawska brała swój począ- 

„tek z poczynań Komisji Edukacyjnej. Naro- 

| dowej i Sejmu Wielkiego. * Dzieje uniwersy- 
| tetu odgrywają ważną rolę w dobie Kró- 

| jegtwa Polskiego. Uniwersytet wznowiony 

| został później jako” Szkoła Główna ' przez 

Wielopolskiego, następnie przeszedł historię 

| rusyfikatorskiego zakładu "naukowego, aby 

| wreszcie od 1916 roku stać się uniwersyte- 

tem polskim. Temat ten podejmie w swym 

| odczycie prof. Henryk „Mościcki dn. 19, XI, 

го godz, 20,30. 
„Substancja X* — premiera słuchowiska 

w Teatrze Wyobraźni, 
Dnia 19.XI, o godz. 19.00, Powszechny 

| Teatr" Wyobraźni wystawia premierę słu- 

chowiska oryginalnego — „Substancja X"; 

' pióra M. Papescha. Słuchowisko zapowiada 

się niezwykle ciekawie, zarówno ze wzglę- 

du na ciekawą akcję, jak również na dosko- 

nale uchwycone momenty psychiczne, ilu- 

Łstrujące zachłanność ludzką — żądzę zdo- 

bycia pieniędzy: W słuchowisku biorą udział 

"Wojciech *Brydziński, Tadeusz * Frenkiel, 

Stefan Hnydziński, Artur Socha, Stanisław 

Łapiński, Nina Świerdziewska, Ewa Erwicz 

i inni. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 19 listopada 1936 r. 

6.30: Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 

zyka z płyt. Dziennik poranny. Informacje 

i giełda rolnicza. Płyty. Audycja dla szkół. 

11.57: Czas i hejnał. 12.03: Koncert tria sa- 

łonowego P. R. 12.40: Odczyt w języku li- 

tewskim. 12.50: Dziennik południowy. 13.00: 

Płyty. 15.00: , Wiadomości | gospodarcze. 

| 
| 

i 
„klamowy. 15.25: Życie kulturalne miasta i 

prowincji. 15.30: Codzienny odcinek  po- 

wiešciowy: 15.40: Muzyka 2 płyt. 15.45: 

Chwilka społeczna. 15.50: Płyty. 16.20: Nad 

albumem znaczków * pocztowych, dialog. 

16.35: Koncert w wyk. Ork. Mandolini- 

stów. 17.00: Dom rodzinny poza domem 

oddzyt. 17.15: Koncert kameralny. 17.50: 

Książka i wiedza, red. E. Świerczewski. 

18.00: Pogadanka aktualna. 18.10: Wiado- 

mości sportowe. 18.20: Przyszłość naszego 

miasta —— rozmowa z urbanistą. 18.35: Re- 

cital śpiewaczy: 18.50: Pogadanka aktualna. 

19.00: Substancja X — słuchowisko M. 

Papescha. 19.40: Mał. Ork. P. R. 20.30: 

Uniwersytet Warszawski — odczyt. 20.45: 

Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadanka aktu- 

  

ył alna. 21.00: Audycja: Henryk Melcer. wyk. 

Ork. Symf. 22.10: Płyty dla znawców. 22.40: 

Muzyka taneczna. 2300: Zakończenie pro- 

gramu, 

sprawy | 

słu- 

15.15: Pogadanka KKO. 15.20: Koncert re- | 

Kurs instruktorów 

5 

Akcji Katolickiej 
Bardzo ożywione dyskusje w drugim dniu obrad 

W drugim dniu obrad archidiece- 
zjalnego kursu dla * instruktorów 
Akcji (Katolickiej wygłaszano w 
dalszym ciągu referaty, które wśród 
uczestników kursu wywołały bardzo 
ożywione dyskusje. Wczorajsze o- 
'brady rozpoczął referat p. Jadwigi: 
Roszkowskiej o metodach. pracy wj 
organizacjach mioadzieżowych. Taj 
sama prelegentka omówiła połem! 
w innej prelekcji metody pracy w 
Katolickich Stowarzyszeniach Ko-; 
biet. Na zakończenie przemawiał p.: 
mit. Pilczewski, omawiając organ - 
zację Kat. Stow. Mężów i ich pracę. 
Następnie rozpoczęły się . dyskusje, 
którym poddane zostały * wszystkie 
kwestje poruszone * przez *-poszicze- 
gólnych prelegentów, Dziś dalsży 

"Kronika i 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA?, 
i Przeważnie pochmurno i dżdżysto, rano 

  

miejscami mgła. 

{ Nocą lekkie przymrozki, dniem tempe- 

ratura do 8 st. na zachodzie i południe | 

a do 5 st. na wschodzie. 
Słabe wiatry najpierw wschodnie i po- | 

łudniowo-wschodnie, potem stopniowy о- 

brót ku zachodowi. W górach — halny. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Ku czci św. Cecylii. W, nie- | 

dzielę dnia 22 listopada, z okazji 
przypadającej uroczystości ku czci! 
świętej Cecylii, staraniem  Wileń- 
skiego Towarzystwa  Śpiewaczego 
„Echo” zostanie odprawiona io g 
1i-ej uroczysta Msza św. w  ko-, 
ściele św. Jana, podczas, której pie-. 
nia religijne wykona chór |, 104 
pod dyrekcją profesora Władysława ̀ 
Kalinowskiego. i 

Z. MIASTA. 
— Rejestracja bezrobotnych pra- 

cowników umysłowych. Dnia 28 bm. 
w: lokalu Funduszu Pracy, przy u! 
Subocz 22, w godzinach od 8-do 12, 
w poł. odbędzie się rejestracja bez- | 
robotnych pracowników  umysło- | 
wych;- pobierających lub starających ; 
się o zasiłki ustawowe. (h) 

{ — Znaczny wzrost bezrobocia. 
"Wobec zakończenia robót sezono-, 
wych i budowlanych, ilość bezrobot- | 
nych stale powiększa się. W ciągu 
ostatniego tygodnia stan bezrobocia 
w Wilnie zwiększył się o 160 osób 
i obecnie liczy 6265 osób, w tej licz- 
bie przeszło 2 tys. pracowników 
umysłowych. Na terenie powiatów 
województwa wileńskiego zarejestro- 
wano 3760 bezrobotnych. (h) 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Dla kupców - spekulantów nie 

nie będzie żadnych ulg. W! myśl za- 
rządzeń kupcy uprawiający t. zw. 
paskarstwo będą pozbawieni wszel- 
kich przysługujących im ulg w za- 
kresie podatkowym, sanitarnym, 
pożyczikowym itd. (h) 

— Kary za zatrudnianie pracow- | 
ników ponad ustawowy dzień pracy. 
Inspektorat Pracy ukarał kilkunastu 
pracodawców, przeważnie żydów, za 
zatrudnianie pracowników ponad u- 
stawowy dzień pracy. Wśród ukara- 
nych znajdują się właściciele handlu 
i warsztatów rzemieślniczych. — () 

SPRAWY SZKOLNE. | 
Zarząd Koła Wileńskiego 

Z.O.R. padaje do wiadomości człon- 
ków, iż we czwartek dn. 19 b, m. 
punktualnie o godz. 19-ej w lokalu 
związkowym odbędzie się iodczyt p. 
dr. Kazimierza Leczyckiego na te- 
mat „Brazylia, Argentyna i Uru- 

tśwai”.  Wspiątek dn. 20 bm. punktu- 
alnie o godz. 18-ej — wykład p. mjr. 
dypl. Chruściela na' temat „Armia 
niemiecka”. 

Pomoc zimowa dla dzieci 
szkół powszechnych. W. związku ze 
zbliżającą się zimą, komitety Rodzi- 
cielskie przystąpiły do akcji niesie- 
nia. pomocy dla' biednych dzieci 
szkół powszechnych. 

W. szkołach powszechnych w 
Wilnie istnieje przeszło 1000 dzieci 
potrzebujących pomocy w postaci 
jubrania, żywności itp. (h) 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Tępienie nielegalnego rzemio- 

sła, Na skutek licznych skarg i me- 
"morjałów składanych przez legalne 
„warsztaty rzemieślnicze, wydane 
, zostało zarządzenie tępienia  niele- 
galnego rzemiosła. Na terenie Wilna 
według prowizorycznych obliczeń, 
istnieje killkaset ' warsztatów  rze- 
mieślniczych, prowadzonych bez ze- 
zwolenia władzy _ przemysłowej. | 
Warsztaty te do końca bież. roku 
ulegną likwidacji. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Okradziony przez znajomą. Józef 

Szukiel (Orzeszkowej 11) spotkał przypad- 

kiem na ulicy dawną swą znajomą P. Sien- 
kiewiczównę, którą poprosił na kolację. 

  

ciąg obrad, W południe uczestnicy 

kursu udadzą się do pałacu arcybi- 
skupiego, by złożyć hołd JE, ks. 
Arcybiskupowi - Metropolicie  Ro- 

mualdowi Jałbrzykowskiemu. (m) 

Zamknięcie czytelni 
litewskiej 

Starosta święciański zamknął czy- 

telnię litewskiego t-wa „Rytas” w 

Kościukach, gminy  święciańskiej, 

Stwierdzono m. in., że kierownictwo 
tej czytelni wywoływało zatargi na 
tle narodowościowym wśród: ludno- 

ści: okolicznej oraz zwalczało szkol- 
nictwo powszechne, a ponadto roz- 
powszechniało pogłoski, mogące za- 
kłócić spokój publiczny. 

wiieńsk 
Podczas spożywania kolacji w jednej z 

restauracyj przy ul. Bazyliańskiej. Sienkie- 

wiczówna skradła Szukielowi z kieszeni 
40 zł, $ zbiegła. 

Policja poszukuje złodziejkę. (h) 

WYPADKI. 
— Pożar przy ul. Żydowskiej. W miesz- 

kaniu miejakiego Gordona przy ul. Żydow- 

skiej 13, wskutek nieostrożnego obchodze- 

nia się z ogniem, wybuchł pożar. Przy. po- 

mocy sąsiadów ogień ugaszono. Spaliło się 

łóżko i część podłogi. (h) 

— Przejechania. W ciągu dnia wczoraj- 

szego zanotowano 4 wypadki przejechania 

przez wozy ciężarowe i auta. 

Pierwszy wypadek zdarzył się na ul. 

Trakt Batorego, gdzie włościanin Buras 
Władysław ze wsi Soleczniki, gm. rudziskiej 

przejechał Jana Stankiewicza. 
Na ul, Wielkiej pod auto, przez nie- 

ostrożność dostał się 17-letni Paweł Gierun 

(Sawicz 17). Odniósł on pokaleczenia głowy. 
Na Zarzeczu pod wóz ciężarowy do- 

stała się 64-letnia Anastazja Chłopienko 

(Popowszczyzna). Uległa ona złamaniu ręki. 

Wszystkim poszkodowanym udzielono 

pomocy lekarskiej. (h) 

    

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

o godz. 8.15 po raz ostatni sztuka W. Wer- 
nera „Ludzie na krze“. 

Jutro nowa premiera sezonu — ostat- 

nia nowość repertuaru scen Wiednia i Bu- 

dapesztu komedia węgierskiej spółki 

aktorskiej Szanty Szecsena „Tempo 120“, 
której powodzenie pobiło rekord tak sukce- 

sowych utworów jak' „Matura i „Zwycię- 

żyłem kryzys”. Już sam tytuł komedii prze- 

mawia za jej współczesnością i aktualno- 

ścią. Nowa komedia oblituje w przepyszny 

i żywiołowy humor, kapitalnie śmieszne 

sceny, sytuacje i postacie utworu, to też 

da widzom maximum wesołej i pogodnej 

zabawy. W nowej premierze wystąpi pra- 

wie cały zespół teatru. Reżyseria Wł. 

Czengerego, nowa oprawa dekoracyjna W. 

Makojnika. 

— Niedzielne popołudniowe przedsta- 
wienie, po cenach propagandowych wy- 
pełni nieśmiertelne arcydzieło Fr. Schillera 

„Intryga i miłość”. w premjerowej obsadzie 

zespołu. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*. Występy 

Elny Gistedt. „Frasquita”, Dziś op. Lehara 

„Frasguita“. Rolę ' tytułową kreuje. nie- 

zrównanie Elna Gistedt, która niebawem 

kończy swą gościnę w Wilnie. W przedsta- 

wieniu bierze udział cały zespół arty- 

styczny pod reżyserią M. Tatrzańskiego. 

Operetkę urozmaicają balety i ewolucje 

układu J. Ciesielskiego. Zniżki ważne. 
— Popołudniówka niedzielna w „Lutni”, 

W/ niedzielę najbliższą o godz. 4 pp. ukaże 

się po cenach propagandowych op. Gilber- 

ta „Księżniczka O-la-la“, м obsadzie pre- 

mierowej z Elną Gistedt na czele. 

— Claudio Arrau w Wilnie, Jutro wy- 

stąpi raz jeden tylko w teatrze muz. „Lut- 

nia, słynny pianista Claudio Arrau. Zna- 

komity ten artysta, który zdobył sławę 

wszechświatową czarować będzie  słucha- 

czy wykonaniem cennych utworów ze 

swego olbrzymiego repertuaru. W progra- 

mie: Bach, Brahms, Liszt, De Falla, Gra- 

nades, Ravel i in. Bilety w kasie teatru 

„Lutnia” 11—9 w. bez przerwy, 
— Teatr Lit. - Artystyczny „Nowości'* 

Dziś program rewiowy pt. „Noce Brazy- 

lijskie', Dziś ceny propagandowe. Codzien- 

nie dwa przedstawienia o godz. 6.30 i 9.15. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dzien. Wil.* dla 

głodujących studentów na G. Bouiłałowej. 

K. i C. Kossobudzcy zł. 5—; Czesław 
Znamierowski zł. 10; Wanda Zmamierowska 
zł. 5—; Bujwid zł. 2-—; Bezimiennie zł. 1—. 

Dla samotnej staruszki — Z. W. gr. 50. 
Na pomoc zimową dla bezrobotnych — 

Bujwid zł. 2—, :
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Czarująca blondynka, 

ulubcna gwiazda 

Jean HARLOW 
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w cudawi:ym obrazie 
dzisiejszych czasów 
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S“ Pod DWIEMA FLAGAMI 
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UWAGA!!! Jako nadprogram zdobyliśmy do wyświetlania 
MARSZAŁEK POLSKI" zawierający scenę wręczenia Saławy Ma arszałkowi SMIGŁEMU-RYDZ wi AE ea, "m w dnłu 11 listopada r. b. 

  

    

  

    

    

  

UNIWERSYTECKA 2 
jest to nowy adres znanego zegarmistrza 

М. Ayszomiisktego 
byłego” mistrza 

te A Rydlewsk 
w Wllnie        

    

Chrześcijańska 
Firma 

KL DON, 
ODZIEŻOWY 
Wilno, 

ul. Wielka 21. 

Ubiory gotowe: 

Damskie, 

Męskie, 
Uczniowskie.   
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IRENA MOKRZECKA. 

CZYJA? 
Jednak, gdy przychodziły na nią 

czasami chwile zwątpienia, zmie- 
chęcenia, gdy nasuwało się dręczące 
pytanie, czy dobrze postąpiła ni- 

Janina drgnęła. 
— O co.ci chodzi? — zapytała, 

tknięta złem przeczuciem. 
Józetowa mówiła, 

bielizny i pończoch, Wileńsk.”, ul. Mosto- 
Te i , Kia | wa 1, @а №і" 

piorza | włosia, robo. DWÓJE DZIECI 
ty słomiane, drobne starszy 2-gi rok chory 
roboty _ krawieckie, ma graźlicę kości, sa- 
odświeżanie mundur- tma zachorowałam, zie 

„|kėw i ubrań, pikowa- mogę zarobić, 
nie kołder przyjmuje sZę © pomoc zało 
„DOM  NOCLEGO - mniejszą choćby, 
WY DLA KOBIET" wyzdrowieję. — 
przy ul Żydowskiej ofiary dla „Wdowy ® 
10, w godz. od 10 do 2-giem dzieci” do Ad- 
12 i od 7 do 8 wiecz. Wr R 

в — 

Еь 

п&цп_ 
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA“ 

prosi właścicieli nietruchomości '0' popie- 

ranie członków | zetrudnianie ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 
lanych. Poleca mularzy, rdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d.   
! 

„Przeczytaj i powiedz Józefowej 

Zarząd Zw, Zaw. „Praca Polska“, 
Wilno, nl. Mostowa i. 

NET T IRT ITK, III I I ISI KASOS 

dwigi i podala Danusi. 
MWež, to od twej matki, — rzekła. 

) że- 
— że moja|by przygotowała wszystko do drogi, wecząc: swe szczęście — wystar-| mamusia przyjechała i chce mnie pojedzie z tobą jutro do Warszawy. — Kochana Janino! Przyjecha-jsię obrazy @ przeszłości. Miała| czyło by Danusia zarzuciła - tłuste zabrać do siebie : — A ty ciociu? łam z Paryża po Danusię. Henryk wówczas lat 26, była zaręczona, gdy į lapki na szyję ciotki i zaszczebiota- — Skąd ci ludzie wszystko wie- — Ja zostanę, nie czuję się zdro- nie żyje, więc nikt nie ma do niej|otrzymała rozpaczliwy list od bratajła srebrzystym głosikiem — „Ciociu dzą? — pomyślała Janina z rozpa-|wa. A teraz idź dziecko, chcę być praw większych, niż matka. Przy-| z prośbą o natychmiastowe przyby- | tofana, czego jesteś smutna, kto czą, a głośno dodała. sama. | wież mi ją, lub, jeśli wolisz, przyślij|cie i zaopiekowanie się dzieckiem.| Ciebie skrzywdził? Nie trzeba A gdyby tak było naprawdę — Danuta spojrzała wważnie na do Warszawy. Stanęłem, jak daw-| Nie wahała się ani chwili, wyjecha-| krzywdzić nikogo” — i Janina za- pojechałabyś z matką. ciotkę. Podeszła do niej, pocałowała niej u siostry mej Rychłowskiej.|ła zaraz. Miała powrócić za parę ty- |pomniała o wszelkich smutkach. — No, rzeczywiście, przecież to|ją w rękę i wyszła ociągając się. Adres jej znasz. Ślę Ci pozdrowie- godni. Ale płynęły tygodnie, mie- A Danusia rosła, uczyła się do-| moja matka. Janina osunęła się na krzesło i nie. siące — Janina nie wracała. Wresz- | skonale i była prawdziwym promie- — Tak, ale twoja matka mieszka | ukryła twarz w dłoniach. Poco, dla- Jadwiga. |cie jej narzeczony, Janusz, znie-| niem słonecznym dla ojca i ciotki. | stale we Francji, więc jabym ci to-| czego, poświęciła młodość swą Janina opuściła list na kolana. |cierpliwiony zwłoką zażądał sta-! Po nagłej śmierci Henryka, Janina ; warzyszyć nie mogła. Musiałybyś- | i szczęście? ukochała cudze dziec- Po jej ustach przebiegł gósziko- | nówczego wyznaczenia daty ślubu. pozostała jej jedyną opiekunką, zda- | my się rozstać. | ko, a teraz przychodzi lekkomyślna   drwiący uśmiech. 

— „Nikt nie ma praw większych, 
niż matika''. 

— A czyż faktyczną matką Da- 

Nastąpiły dla Janiny ldni ciężkiej 
rozterki duchowej. b jednej strony 
stało przed nią szczęście osobiste i 
uśmiechało się promiennie, wzywa- 

wało się, że nic i nikt ich nie roz- 
łączy. A teraz raptem — ten Hist!) 
Nie pokażę go Danusi, Jadwidze zaś' 
odpisze tak, jak na to zasługuje. 

ne, ja ciebie tak kocham. Ale cóż 
nato poradzić, przecież córka musi 

  
— Ach, ciociu, toby było okrop- | matka tego ziecka i mówi: „mam 

„większe prawo”, a córka z lekkiem 
sercem opuszcza ciotkę i jizie za 

jiść za matką. Moje koleżanki mają matką. Gdyby została żoną Janókża, nuty nie była ona — Janina. Cóż z 'jąc ją do siebie; z drugiej — szczę- Czy można wejść? — rozległ się matki, a ja mam tylko ciotkę. Nie możeby „teraz jej własna córka przy- tego, że Jadwiga dała jej życie sko- ście brata i malutkiej bratanicy, tak |za drzwiami džwięczny głosik. az płakałam nawet z tego powodu, tulała się do niej tkliwie, mówiąc ro nie dbała o nią wale, skoro bardzo potrzebującej ciepła piesz- Janina pośpiesznie schowała list. ale ci nie mówiłam, nie chciałam cię pieszozotliwym głosikiem — „Moja przed 13-tu laty rzuciła 3 łetnią có- czoty macierzyńskiej. Wybrała to —-,Proszę, wejdź Idziecinko, — martwić, byłaś zawsze taka dobra mamusia' reczkę i męża i uciekła z kochan- ostatnie — zerwała z narzeczonym. odpowiedziała. dla mnie. ' A teraz i ja będę miała Ž sąsiedniego pokoju dolečiat ją kiem, którego poślubiła dopiero pa- | Janusz odszedł, by więcej nie Do pokoju wbiegła urocza 16 swoją mamusię, wesoły śmiech Danusi, pakującej z rę lat temu, po śmierci pierwszego wrócić. Nie spolkała go nigdy sły- | letnia panienka. | Janina uczuła, że jakaś lodowata Józefową swoje rzeczy. męża. szała tylko, że się ożenił, że, jako — Czy Ciocia nierotrzymała żad- dłoń ścisnęła j jej serce. Wstała auto; Koniec. Przed oczami Janiny przesuwały lekarz, ma dobrą praktykę. nego listu? — zapytała. matycznie, wyjęła z biurką list Ja- 

ADMINISTRACJA: Wiino, ul Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekrologi 30 gr., za tekstem 
zł. 0.15, słowo tłuste ał. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabełaryczae о 25% drożej. 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca, 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow. 

  

ą zł. 2 gr. 50, kwartalole zł. 7 śr. 50, zagranicą zł. 6— 
(10łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ra słowo 

Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega prawo 
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